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l i m  RADY NACZELNEJ
Stronnictwa Narodowego w Warszawie

D nia 24 październ ika r. b. obrado­
w ała w W arszaw ie R ad a Naczelna 
S tronn ic tw a Narodowego.

W  zjeździe wzięło udział 142 dele­
gatów , to znaczy, że niem al nikogo nie 
było brak. Przew odniczył obradom  
prof. Wł. Folkierski, spraw ozdanie ze 
s tanu  p ra c  organizacyjnych złożył dr. 
T. Bielecki, re fera t polityczny w ygło­
sił red. Z. Berezowski.

W  dyskusji zabierali głos p. R. 
Szczęsny, b. sen. Sołtyk, mec. Liwo, 
inż. W aliński, mec. Gajewicz, ks. S. 
Czetw etyński, Z. Przygodzki, radca 
T rzciński, St. Łochtin, mec. Z. Li- 
siewicz, ks. kan. G rudzieński, St. 
F roelieh, Jachim ow icz, Jan iszew ski, 
G awrych, mec. Pozowski, p rof. K . 
S tojanow ski, p rof. W in iarsk i, A. Gó­
recki. red. St. Sacha, dr. Gutkiewicz, 
W . B artyzel, A. S tam per, mec. Z. 
C hrzanow ski i p rof. S taniszkis.

D yskusję zam knął dr. T. Bielecki.
R ad a  N aczelna za tw ierdziła w  ca­

łości działalność i linię polityczną 
w ładz wykonawczych S tronnictw a.

P o  om ówieniu położenia politycz­
nego, sto jąc na stanow isku  dotych­
czasowych uchw ał, w  szczególności 
sw ojej deklarac ji kw ietniow ej, w k tó­
rych  określony został stosunek S tro n ­
n ictw a do zasadniczych zagadnień po­
lity k i narodu  i państw a, R ad a Naczel­
n a  stw ierdziła

(Skonfiskow ane)'

R ad a  Naczelna stw ierdziła , że stan  
tak i — w szczególności — grozi pow a­
żnym i następstw am i w  dziedzinie .ze­
w nętrznych stosunków  państw a.

Zważywszy, że p o lityka  m iędzy­
narodow a weszła w  okres wielkich; 
przeobrażeń, w yraża jący  się w toczą­
cych się w ojnach, olbrzym ich zbroje­
niach i zaciętych w alkach dyplom a­
tycznych, przygotow ujących zm iany 
w dotychczasowym  położeniu św iato­
wym , że obok w alk o bezpośrednie 
interesy- państw  prow adzona jes t 
p rzez pew ne koła m iędzynarodow e 
w ojna ideologiczna, w rów nym  stop­
n iu  niebezpieczna dla pokoju, należy 
liczyć się z tym ,

(Skonfiskow ane)

R ada N aczelna stw ierdziła  groźne 
objaw y obniżenia pow agi i . osłabienia 
pozycji Polsk i w  G dańsku oraz om a­
w iała niebezpieczne , zaniedbania w  
naszej polityce zachodniej, — k tó ra  
mimo istn ie jących  trak ta tó w  — w y­
m aga dużej czujności, aktyw ności i

w szechstronnego w ysiłku organiza­
cyjnego.

R ad a  N aczelna stw ierdziła , że za­
daniem  obozu narodow ego jes t w alka
0 urzeczyw istnienie państw a narodo­
wego, opartego nia zasadach nauki 
C hrystusow ej.

U stró j ten musi w ynikać z ducha
1 potrzeb narodu polskiego, pow inien 
więc przede wszystkim  zm ierzać do 
zorganizow ania woli narodu i usunię­
cia wpływów żydostw a na w ytw orze­
nie się te j woli.

(Skonfiskow ane)

R ada Naczelna zleciła organizacji 
S tronn ic tw a w ytężenia sił celem dal­
szego organizow ania społeczeństwa 
na zasadach program u narodowego i

Czołem
W ybór adw okata Kow alskiego na  

p rezesa S tronn ic tw a Narodowego 
p rz y ją ł Obóz N arodow y w całej P o l­
sce z niekłam anym  entuzjazm em .

Naczelne stanow isko bowiem w 
naszej potężnej organizacji politycz­

n e j  objął p opu larny  przyw ódca naro ­
dowej Łodzi, k tó ry  w ielokrotnie dał 
się poznać jako  odw ażny i dzielny 
bojow nik spraw y narodow ej, jako 
P olak  przepojony głębokim p atrio ty ­
zm em  i w iarą  w niespożyte siły  N a­
rodu polskiego, jako  b y stry  i m ądry  
m ąż stanu , a w reszcie jako człowiek 
o wielkiej duszy i żelaznym kręgosłu­
pie m oralnym .

N a sw ym  lokalnym , łódzkim od­
cinku dokonał now oobrany prezes 
S tronn ic tw a N arodowego rzeczy n a ­
p raw dę wielkich:

C zerwoną s ta jn ię  łódzką oczyścił

. Jak  się dowiadujemy urząd wojewódzki 
w' Katowicach zgodził się na pozostawienie 
żydów niemieckich na Śląsku przez jeden 
rok t. j. do końca r. 1938. Wszyscy żydzi, 
którym przedłużono pobyt na Śląsku są op­
tantam i niemieckimi, którzy po przyjściu 
do w ładzy H itlera musieli opuścić granice 
Niemiec. Zaznaczyć należy, że tych mi-

jasnych  dążeń do państw a narodow e­
go.

R ada naczelna uznała konieczność 
pociągnięcia społeczeństw a do czyn­
nej w alki z niebezpieczeństwem, jak ie 
tkw i w postępującej radykalizacji le­
wicy, wzmożonej działalności żydo- 
stw a, odśrodkowych ruchach pew nych 
kół m niejszości słowiańskich na K re ­
sach, zdziczeniu m etod w alki po lity ­
cznej, oraz szerokiej akcji kom uni­
stycznej w  całym  k ra ju .

W Y BO RY  N O W EG O  ZA RZĄD U.
W obec w ygaśnięcia m anda tu  do­

tychczasowego Z arządu S tronnic tw a 
R ad a Naczelna jednom yślnie dokona­
ła w yboru Z arządu Głównego w  n a­
stępującym  składzie:

K azim ierz K ow alski — prezes, 
dr. Tadeusz Bielecki i dr. M ieczy­

sław  T ra jdos — wiceprezesi,

z brudów ; nieszczęsnego, w yzyskiw a­
nego przez żydow ski k ap ita ł robotn i­
ka łódzkiego natchnął w iarą  w lepszą 
przyszłość, ucząc go w szeregach Obo­
zu N arodowego w alczyć o wielkie ide­
ały.

D la nas narodowców śląskich, po­
stać prezesa Kow alskiego posiada 
jeszcze znaczenie specyficzne.

Zważm y bowiem, że kierow nictwo 
S tronn ic tw a N arodowego objął dzia­
łacz z najw iększego .po Śląsku środor 
wiska robotniczego, nieprzejednany 
szerm ierz słusznych postulatów  św ia­
ta  pracy , wielki przyw ódca i w ycho­
w awca polskiego robotnika.

Osoba nowego k ierow nika Narodo- j 
wego daje  W am, robotnicy śląscy, 
gw arancję, że w  obozie tym  znajdzie­
cie szczerą i bezinteresow ną obronę 
w aszych słusznych praw .

łych ,,Obiwateli" przywędrowało około 20 
tysięcy znajdując schronienie na ziemiach 
polskich.

Ciekawi jesteśmy co skłoniło władze 
wojewódzkie do pozostawienia żydów nie­
mieckich ha Śląsku i dania im możności tu ­
czenia się w  naszym państw ie.

*  #  *

prof. W itold S taniszkis, K aro l 
W ierczak, W ładysław  Jaw orski, J a n  
M atiachowski, Jęd rzej Giertych, S te­
fan Niebudek, S te fan  Sacha — człon­
kowie.

R ad ą naczelna postanow iła zw ró­
cić się z w yrażeniem  hołdu do preze­
sa  R om ana Dmowskiego, k tó ry  w po­
siedzeniu R ady wziąć udziału nie 
mógł.

R ada Naczelna, na wniosek Korni* 
te tu  Głównego uchw aliła podziękow a­
nie za kilkoletnią pracę w  Zarządzie 
poprzedniem u prezesow i Z arządu 
Głównego, sen. J .  Bartoszewiczowi, a  
na wniosek przewodniczącego, prof. 
F olkierskiego, poprzedniem u prezeso­
wi R ady  Naczelnej, p rof. B. W asiu- 
tńskiem u.

R adę zakończono odśpiewaniem  
H ym nu M łodych.

H is to ria  w alki, prezesa K ow al­
skiego n a . teren ie Łodzi poucza nas 
nadto , że n a  sojuszników  po za n a ­
szym obozem nie m a co liczyć oraz, 
że n ieprzejednane stanow isko nasze 
w spraw ie niepow ażnych prób konso­
lidacyjnych, jes t jedynie właściwe.

P rzypom nijm y  sobie, jak  to  w 
czasie łódzkich wyborów  stanął prze­
ciwko nam  cały zjednoczony fron t 
żydo - kom uny, socjalistów , centrum  
i sanacji. P rzypom nijm y  sobie niecną 
zdradę chadecji i N. P . R-u.

N iechaj przyk łady  te  s tanow ią d la 
nas przestrogę i naukę na  przyszłość.

Obóz W szechpolski i Z. Z. „P ra ca  
Polska" n a  Ś ląsku życzą ci, kolego 
prezesie, byś w  jak  najkró tszym  cza­
sie dokonał w całej Polsce tego p rze­
w rotu  w  um ysłow ości społeczeństwa, 
k tó ry  przeobraził czerw oną Łódź i 
uczynił ją  wzorem d la reszty  k ra ju .

R. BARCIKÓWSKI S. A. — POZNAŃ 
UL. SKŁADOWA.

Kolego Prezesie!

PnedSyieile pobytu
NIEMIECKIM ŻYDOM NA ŚLĄSKU.

Sasa Odebrać żydom prawa polityczne! .
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Instaurare mm in  C h risto !
Odnowić w szystko w  C hrystusie ! 

^ a k ie  założenie i p rog ram  dzia łan ia 
w y tknęła  A kc ja  K ato licka, u s tano­
w iona przez Stolieę A posto lską a  sku­
p ia jąc a  w sobie katolików  w szystk ich  
stanów  i k las społecznych. Ideę w y t­
k n ię tą  A kcja K ato licka konsekwen­
tnie, sysetmatycznie i programowo  za­
m ienia w czyn, w ciela w życie, p rzy  
pom ocy tak  zw anych dorocznych h a­
seł A kcji K atolickiej, w  m yśl k tó rych  
wszystkie stow arzyszenia A K  i pom o­
cnicze pracu ją.

Po lska  A kcja K atolicka, licząca 
przeszło pół m iliona członków ogłasza 
ńow y program  dzia łan ia n a  rok  p rz y ­
szły w św ięto Chrystusa  -  Króla, 
przypadające  w  osta tn ią  niedzielę paź 
dziernika, k tóre je s t rów nocześnie 
głów ną uroczystością A kcji K a to lic­
k iej. W  roku bieżącym  św ięto A kcji 
K ato lick ie j p rzy p ad a n a  niedzielą, 31 
:października. Święto C hrystusa-K ró- 
la  stało się d la katolików  dniem  m a­
nifestacji w ielkiej, dniem  czynu k a­
tolickiego i odbchodzone je s t w  całej 
Polsce nader uroczyście. W  dniu  tym  
ogłasza się nowe hasło działalności.

H asłam i A kcji K a to lick ie j w  la ­
tach poprzednich by ły  w ażne zaga­
dnien ie walki z dem oralizacją, zaga­
dnienie rodziny  chrześc ijańskie j w y­
chow ania chrześcijańskiego. W  bie­
żącym  roku A kcja K a to licka  w  P o l­
sce rzuca ak tua lne hasło, dotyczące 
życia społeczno - gospodarczego. U ję ­
te  jes t w  słówach: „Katolickie zasady 
'społeczne podstawą socjalnej przebu­
dowy świata“. K ościół a  z nim  i A k­
c ja  K atolicka, będąca jego ram ieniem  
d zia ła jący  w świecie, p rz y stę p u je  do 
zagadnień przyrodzonych, u s tro jo ­
wych, społeczno-gospodarczych. Duch 
czasu, niedom agania, i bolączki n a tu ­
ry  m oralnej i ekonomicznej gnębiące 
ludzkość, w zbudzają w  n iej niezado­
wolenie i bunt i zm uszają do szuka­
n ia  nowych dróg.

K to  w skaże nowe drogi nap raw y  
stosunków  gospodarczo - społecz­
nych? Głośne doniedaw na reform y, 
'jakie nieśli ze sobą tw órcy  socjalizm u, 
kom unizm u, zaw iodły sko łataną ludz­
kość, bo zam iast w yzw olenia p rzyw io­
d ły  ją  do w iększej nędzy m ateria l­
nej i zakuły w  k ajd an y  niewoli i po­
niżenia — najjask raw szym  obrazem 
tego jes t R o sja  bolszewicka.

O nowy ustrój woła dziś ludzkość. 
O na p rag n ie  spraw iedliw ości, łaknie 
miłości. U stró j o p arty  na  zasadach 
miłości i spraw iedliw ości głosi od 
wieków_ C hrystus - K ról. N ie w  ko- 
m uniźnie, nie w  socjalizm ie trzeba 
szukać rozw iązania problem u ekono­
miczno - gospodarczego, źródłem  tym  
jes t jasna i czysta  kato licka m yśl spo­
łeczna, ona m a przyświecać''. E w ange­
lią  katolickiej m yśli społecznej są en­
cykliki papieskie: „R erum  Nova-
ru m “, Q uadragesim o A nno“, „D ivini 
R edem ptoris". A by skutecznie ludz­
kość dźw ignąć z obecnego upadku, 
trzeba w  m yśl encykliki „Q uadragesi- 
mo A nno“ dokonać reformy urządzeń 
społeczno  -  gospodarczych, oraz na­
prawy obyczajóic.  To są dw a konie­
czne w arunki, od k tórych należy roz­
począć pracę, aby  stopniow o w prow a­
dzać now y lepszy u stró j społeczny. 
Z błąkana ludzkość m usi naw rócić do 
C hrystusa i jego p ra w a  ew angelic­
kiego, chcąc uniknąć zguby.

Tę ideę i zasadę, że podstaw ą 
w spółżycia ludzkiego m usi być miłość 
i spraw iedliw ość jako  jedyny  środek 
do przebudow y socjalnej św iata gło­
sić będzie i w czyn w prow adzać pol-

W  dniu 31 października z okazji św ięta 
Chrystusa Króla odbędzie się o godzinie 
12-tej w teatrze  im, Stanisław a W yspiańsk 
iego w Katowicach uroczysta akademia, 
podczas której przemówi J. E. ks. Biskup 

Adamski. W szyscy katolicy winni brać 
tidział w tej akademii, by dać przez to wy 
raz swoim przekonaniom  relig ijnym . *•

ska A kc ja  K ato licka a  z n ią wszyscy 
K a to licy  kochający swój naród  nie 
tylko słowam i i pustym  frazesem  ale 
zarazem  codziennym, szarym , bez- 
u stan k u  pow tarzanym  ofiarnym  czy­
nem osobistym . W  tych w ażnych

spraw ach, gdy  chodzi o dobro i p rzy ­
szłość Rzeczypospolitej, ruch  narodo­
w y i katolicki, m uszą się w zajem nie 
uzupełniać, bo jedn i i d rudzy  opiera­
ją  się n a  zasadach chrześcijańskich. 

*  *  *

Co to za polityka?
Od tygodni jesteśm y św iadkam i 

system atycznej roboty hitlerow ców  
w  G dańsku, k tó rej celem jes t fa k ty ­
czne połączenie G dańska z Rzeszą 
niemiecką.

B yliśm y św iadkam i, że areszto­
wano n a  ulicach G dańska funkcjona- 
riuszów  Polskiej K olei Państw ow ej, 
Polsk iej Poczty, że aresztow ano i w y ­
wożono w  głąb Niemiec obywateli 
gdańskich, narodow ości polskiej za to 
tylko, że mieli odwagę przyznać się 
do polskości, że posyłali dzieci do 
szkoły polskiej.

O pin ia publiczna Polsk i od szere­
gu  tygodni b ije  na a larm  i wzyw a 
czynniki rządow e do użycia swych 
wpływ ów , zresztą trak ta te m  i um ow a­
mi zagw arantow anych d la obrony 
polskości w Gdańsku.

Zależy nam  na tym  aby ludność 
polska w  G dasku czuła się bezpiecz­
ną. Spotkało nas rozczarowanie. P o ­
lity k a  zagraniczna Polsk i nie w idzia­
ła  żadnego niebezpieczeństwa, a  n a­
w et ostatn io  pół urzędow y organ  
„G azeta P o lska" na  m arginesie bez 
przykładnego w  sw ej bezpraw ności 
p ro tes tu  P rezy d en ta  G reisera w ysła­

nego do W a tykanu  z pow odu erygo­
w ania 2 p a ra fii polskich, w yraża zda­
nie, że jes t to  sp raw a czysta gdańska 
i narodow ym  interesom  polskim  nie 
zagraża, i P o lska spraw am i tym i się 
nie interesuje.

N ie trzeba tłumaczyć naiwności 
stanow iska tego. N aiw ność tak a  s ta ­
je  się szkodą niepow etow aną dla in ­
teresów  narodu  i państw a polskiego 
w G dańsku, którego posiadanie za­
pew nia nam  pozycję nad  B ałtykiem .

Zdum ienie jednak  ogarn ia  nas, 
gdy  po tym  co wyżej p rzedstaw iliś­
my, kom isarz R. P . w  G dańsku w sku­
tek ostatn ich  zajść antyżydow skich 
w G dańsku poczuł się nagle do obo­
wiązku, złożyć p ro tes t w  senacie 
gdańskim . P o d staw ą do tego kroku 
m a być, jak  wczoraj polska agencja 
telegraficzna podała fak t, że w  czasie 
antyżydow skich zajść w G dańsku, 
poturbw ow ano kilku  żydów obywateli 
polskich.

Odnosi się p rzykre  wrażenie, że 
o rgana polskie w  G dańsku w tedy 
tylko, gdy  w chodzi grę in teres ży­
dowski, zosta ją  powodowane do in ­
gerencji.

Na wspólnym szlaku!
W  czw artek 14 bm. odbył się zjazd 

koleżeński oficerów - lotników, w y­
chowanków podchorążów ki zawodo­
wej w  Dęblinie. N a zjeździe’tym  po­
w zię ta szereg uchw ał, z których cy­
tu jem y dwie, jako  znam ienne, a dla 
nas radosne. B rzm ią One:

„Z jazd p ostanaw ia szerzenie wśród 
społeczeństwa dum y państw ow ej i 
narodow ej przez reagow anie na wszel­
kie sprzeczne z tym  objaw y. Nieu- 
trzym anie jakichkolw iek stosunków 
z żydam i".

W  czasie obrad zjazdu z u s t jedne­
go z uczestników  padło dum ne w yz­
nanie:

„N asze stalow e m undury  — to 
pierw sze m undury , których nie dot­
knęły niepolskie nożyce i igły".

D nia następnego odbyła się w D ę­
blinie uroczysta prom ocja podchorą­
żych zawodowych lotnictw a. W  cza­
sie uroczystości przem aw iał m arsz. 
Rydz-Śm igły, którem u w im ieniu mło­
dych lotników  odpow iadał por. Pole- 
siński, podkreślając: „herbem  mło­
dego pokolenia lotniczego jes t krzyż

Apel do Katolików
Od poniedziałku, dnia 25 października 

począwszy do 31, X. odbędzie się zbiórka 
publiczna na cele Akcji Katolickiej. W 
związku z tym Diecezjalny Instytut Akcji 
Katoliokiej prosi wszystkich katolików  o 
złożenie dobrowolnej — chociażby skrom ­
nej ofiary na ten  cel. W prawdzie zbiórek 
ostatnio było dość dużo, lecz cel jest po ­
parcia godny.

Na szkodę pracowników
działała menerzy związków klasowych

F ałszyw a obrona św ia ta  p racy  
przez różnego rodzaju  m enerów 
zw iązków zawodowych dochodzi do 
kulm inacyjnego p u n k tu  w  spraw ie 
pracow ników  Spółki B rackiej o zw rot 
nie słusznie potrącanego podatku  spe­
cjalnego i podw yżki zarobków. Dele­
gacja Z. Z. „P ra cy  P olsk iej", k tó ra  
specja ln ie w  tym  celu interw eniow ała 
w  M inisterstw ie Opieki Społecznej
0 zw rot podatku  specjalnego za okres 
od 1. lipca br. i do zapew nienia pod­
wyżki płac. Sukces osiągnięty  przez 
„P ra cę  P o lską" w W arszaw ie zelek­
tryzow ał w szystkich śpiących rycerzy 
działających n a  teren ie Spółki B rac­
kiej i popchnął ich do akcji w  k ieru n ­
ku  ponownego zaprzepaszczenia w y­
ników  p e rtrak tac ji osiągniętych przez 
„P racę  Polską". Rozpoczęła się od 
in terw encji C. Z. K . Z. Z. (M usioł)
1 Z. Z. P . w  wojew ództw ie celem spo­
wodow ania zaw ieszenia „P ra cy  P o l­
sk iej" w działalności zw iązku zawodo­
wego uznanego przez in terw en ju ją - 
cych za szkodliw y d la interesów  św ia­
ta  p ra cy  i wygód politycznych nie- 
u jaw n ia  zdradę żerujących w rogich 
pracow nikom  apostołów, a  skończyło 
się n a  w yrażeniu  sprzeciw u przez P. 
Z. P . (sen. M aciejewskiego) co do 
zw rotu podatku  specjalnego i pod­
wyżki zarobków.

U zasadnieniem  podniesionych za­
rzutów  pod adresem  P Z P  jes t fak t, 
k ilkakro tnych  i w ielogodzinnych k on­
ferencji p rzedstaw icielam i P Z P  p.. 
M aciejewskeigo i D r. G aw lika z dy­
rekcją Spółki B r., k tó re  mimo zapew ­
nień udzielonych przez M inisterstw o 
Opieki Społecznej delegacji „P ra cy  
Polsk iej" spowodowały, że dy rekcja 
Spółki za zgodą P Z P  sprzeciw iła się 
zw rotow i podatku  specjalnego i roz­
patrzy ła  obie kw estie tak  podatku  jak

i podw yżki zarobków łącznie, w y raża­
jąc  sw ą zgodę jedyn ie na podw yżkę 
płac. T ak i s tan  rzeczy był konieczny 
d la ra tow an ia  prestiżu  senatorów  n a  
polu obrony zawodowej.

P racow nicy  Spółki B rackiej 5 la t 
wyczekiwali zm iany swego położenia 
m aterialnego ze s trony  P Z P  i innych 
związków zawodowych .Jed n ak  ża­
dnem u specjalnie nie zależało n a  po- 
dięciu kroków  celem przekształcenia 
obecnego porządku istniejącego w  
Spółce już od 1933 r. (P rzypom inam y 
tu ta j słowa p. W ieczorka p rzedstaw i­
ciela Z Z P  i p. C zernika P Z P  n a  I  
konferencji „że w  Spółce B rackiej w  
punkcie podw yżki zarobków i zw rotu 
podatku  specjalnego nic się n ie da 
zrobić"). Dopiero „ P ra ca  Polska" m u­
siała w skazać drogę i gdy  uzyskała 
zapew nienia popraw y  niedoli pracow ­
niczej Spółki B r. podjęło kręcią 
robotę nie dopuszczania do realizacji 
Wyników p racy  „P ra cy  Polskiej".

O siągnięty  przez „P racę  Polską" 
sukces zdyskredytow ał wpływowych 
senatorów  w oczach św ia ta  pracy, 
k tó ry  przestał już  w ierzyć we w pływ y 
bez pokrycia.

P racow nik  Spółki B rackiej zhar- 
dn iał i z pogardą, w idząc nowsze m a­
chinacje panów  z w pływ am i odwrócił 
się od nich pozbaw iając ich możności 
oddziaływ ania n a  spraw y, mogące 
intersow ać jedynie tych, którzy  da­
rzeni są bezwzględnem jego zau fa­
niem. N asuw a się wobec tego pytan ie, 
jak  długo nieupow ażniem i i pozba­
w ieni zau fan ia  oraz plenipotencji p ra ­
cow ników Spółki B r. m enerzy będą 
jeszcze zabiegali o konferencje w  dy ­
rekcji Spółki.

D yrekcja Sp. B r. pow inna wreszcie 
zrozumieć, że pertrak tow an ie  nad  zaga 
dnieniem  polepszenia doli p racow ni­
ków Spółki z czynnikam i, pozbawio­
nym i możności oddziaływ ania na ele­
m ent pracow niczy, u jarzm ia  najśm iel­
sze m arzenia o polubow nym  załatw ie­
n iu  za targu . Jed y n ie  strona, rep re­
zentu jąca p rzygn ia ta jącą  bo przeszło 
80% większości pracow ników  Spółki 
B r. upow ażnioną jes t do zabieran ia 
głosu w spraw ach dotyczących je j 
członków.

X. Y.

Chrześcijańskie dorożki
Zamość.

Od k ilku  dni dorożkarze Polacy, 
w prow adzili m iłą inow ację, d la od­
różnien ia się od Żydów, w  postaci me­
talow ych napisów  n a  czapkach: „do­
rożka chrześcijańska". Dzięki tak ie­
m u odróżnieniu dorożek polskich, już 
i m iejscow i szabesgoje, lubiący posłu­
g iw ać się Żydam i, nie będą mieli tłu ­
m aczenia, iż trudno  im  odnaleźć do­
rożkarza ch rześc ijan ina pośród Ży­
dów. Dodać należy, że w m ieście do­
rożkarze P olacy  m ają  oddzielny po­
s tó j z zachodniej s trony  rynku.

Ilość polskich dorożek stale p rzy ­
byw a; jeszcze przed  rokiem  na  70 do­
rożek m ieliśm y tylko 5 w  rękach P o ­
laków, a  obecnie ju ż  posiadam y 11.

W  m iarę przybyw an ia dorożek chrze­
ścijańskich, likw idu ją  się dorożki ży­
dowskie.

S P A D E K  K O N SU M C JI 
P A PIE R O SÓ W .

W  sierpn iu  b. r. nastąp ił spadek 
konsum cji papierosów . N a terenie ca­
łego k a r ju  w ypalono ich w tym  m ie­
siącu 660 mil. sztuk wobec 677 mil. 
sztuk w lipcu b. r. N a terenie poszcze­
gólnych g rup  wojew ództw  spadek ten 
w yraził się nast.: w ojew ództw a cen­
tra ln e  skonsum ow ały w sierpniu  287 
mil. sztuk wobec 294 mil. sztuk w lip ­
cu, woj. w schodnie —  43 i 44 mil. 
sztuk, woj. zachodnie — 175 i 177 mil. 
sztuk, woj. południow e — 155 i 162 

imil. sztuk.
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Jarmark bez żydów
Zapowiadany swego ozasu w „Naro­

dowcu" jesienny jarm ark bez żydów odbył 
się w dniu 21 października. Zjechało w pra­
wdzie kilku obcych żydków t. zw. „odwa­
żnych", którzy liczyli się widocznie z nie­
powodzeniem podjętej przez O. W. akcji 
odżydzenia targu. Ci jednak srodze się za­
wiedli. Omylili się również i miejscowi ży- 

■ dzi, którzy za protekcją różnych osób s ta ­
rali się wystawić stragany i żerować sta­
rym utartym  zwyczajem. Już na począt­
ku spotkała ich niemiła odpraw a ze stro­
ny narodowej milicji, k tó ra  dzielnie i bacz­
nie kontrolowała, by ktoś nie aryjskiego 
pochodzenia nie dostał się na plac targo­
wy. Co kilka kroków  zauważyć było można 
pikiety narodowców, którzy bądź to sło­
wem, bądź ulotkami nakłaniali społeczeń­
stwo do kupowania tylko u swoich.

Energiczna podstaw a pikietujących n a ­
rodowców oraz reakcja kobiet przybyłych 
z okolicy na targ i dobitne słowa młodzieży 
przeważnie wiejskiej, p rzekonała wreszcie 
żydziaków, że mają do czynienia ze zw ar­
tą  podstaw ą gospodarzy tej ziemi śląskiej, 
k tórą  należy jaknajorędzej opuścić. W iali 
oni też to aż się kurzyło, pozostawiając 
tylko t>o sobie echo skarg, ood adresem 
starostw a i policji za brak  obrony.

Na rynku pozostało jednak trzech miej­
scowych żydów. Cieszyli się oni bowiem- 
bardzo troskliw ą opieką miejscowych 
władz. Na placu targowym zjawiła się po­
licja zabierąjąc pikietujących narodow­
ców na komisariat, konfiskując równocze­
śnie ulotki nawołujące dó nie klinowania 
u żydów, nawiasem mówiąc legalne. Do­
piero interwencja Starostw a skłoniła miej­
scowe organa policji do zwolnienia przy­
trzymanych narodowców. Po zlikwidowaniu 
tego zajścia, około południa i ci trzej ży­
dzi, nie robiąc nieomal żadnych interesów, 
opuścili rynek jak niepyszni.

Targ do końca odbył się w najlepszym 
porządku i bez żydów.

W  związku 2 świętem Chrystusa - Króla, t. 
j, w dniu 31 października wszystkie miesz­
kania. domy pryw atne i publiczne winne 
być odpowiednio udekorowane flagami pań­
stwowymi lub kościelnymi oraz nalepka

*  *  *
Cała Polska czyni przygotowania do 

św ięta Chrystusa-Króla, główne) uroczys­
tości Akcji Katolickiej, k tóra w tym roku
przypada na dzień 31 p aźd z ie rn ik a ,--------

I u nas na Śląsku akcja jest w pełnym to 
ku. Tegoroczne święto odbędzie się pod 
hasłem; „Katolickie Zasady Społeczne Po 
d stawą Socjalnej Przebudowy Świata", 
Wszyscy , katolicy winni się starać o to, by 
święto wypadło jak najwspanialej, — —

*  *  *

w Mikołowie
Uznanie za przeprowadzony skutecznie 

bojkot należy się przede wszystkim miej­
scowej placówce Obozu Wszechpolskiego, 
k tóra  na czele z kol. kol. Kunertem i Szoł- 
tysikiem dołożyła dużo starań w organizo­
waniu powyższej akcji. Na pełne uznanie 
zasługuje również miejscowa młodzież 
k tóra  solidaryzując się z narodowcami bra­
ła  czynny udział w bojkocie, dając przy­

kład  społeczeństwu a w  szczególności M a­
gistratowi, że mimo odmowy poparcia ze 
strony zarządu, umie urządzić jarm ark bez 
żydów. Kończąc tych kilka uwag. wyraża­
my podziękowanie chrześcijańskim kupcom 
i straganiarzom, którzy solidaryzując się z 
ogólnym nastrojem, zaopatrzyli się w tabli­
czki z napisem „Stragan Chrześcijański".

Narodowiec.

NALEPKI NA ŚWIĘTO CHRYSTUSA -* 
KRÓLA.

Z okazji św ięta Chrystusa-Króla, k tóre 
w  tym roku przypada na niedzielę, 31 pa* 
ździemika, Naczelny Instytut Akcji Katolio 
kiej w  Poznaniu wydał piękne nalepki dc 
dekorowania okien. Dochód z nalepek p rze­
znaczony jest na cele Akcji Katolickiej,

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej 
w Katowicach apeluje do społeczeństwa 
katolickiego, by w  święto Chrystusa-Króla 
dekorow ało okna nalepkami. Nalepki w 
cenie 10 gr. kolportują członkowie Akcji 
Katolickiej; są również do nabycia w wię­
kszych księgarniach oraz w biurze Akcji 
Katolickiej w  Katowicach ul. M. Piłsuds­
kiego 20.

*  *  *

AKCU ODZYDZBMWł
Do urzędu licznych miejscowości Zagłę. 

bia, okupowanych przez naród wybrany 
Szczerbkowskich, Chaskielewiczów zali­
czyć należy również i osadę fabryczną My­
szków w powiecie Zawierciańskim.

W szechwładna dotychczas okupacja 
zaczyna na szczęście wywoływać reakcję 
ze strony uczciwie i narodowo myślącego 
społeczeństwa, bowiem dzięki ludziom do­
brej woli na okupowanym przez różne 
„agentury obce" terenie pojawiła się obec­
nie stale „Narodowiec" oraz różne wydaw­
nictw a nawołujące do bojkotu ekonomicz­
nego ,,paso-żydów". Społeczeństwo miej­
scowe przyjęło tego rodzaju akcję z du-

w Myszkowie
żym zainteresowaniem  oraz życzliwośoią, 
natom iast na w ybrany ludek Izraela padł 
blady strach, dowodem czego fakt panicz­
nej mobilizacji różnego autoram entu „W oj­
tków  żydowskich" ze strony różnych Aro- 
nowiczów, Majtlisów, Turnerów, Szmid­
tów i jak się tam jeszcze wabią. Do naj­
bardziej ruchliwych szabesgojów należą 
n iestety dwaj rdzenni polacy w osobach 
p. p. SOŁTYSIKA Zygmunta oraz JANU­
SZA W ładysława, którzy zapomnieli w i­
docznie o honorze i obowiązkach na nich 
ciążących, wysługując się za nędzne o- 
chłapy w postaci judaszowych srebrników, 
wódki, wreszcie czułości różnych Sur, Ry-

Obywatelom miasta Rybnika
i okolicy ood uwago

nia się stanu  posiadania kupiectw a i 
rzem iosła żydowskiego w powiecie 
rybnickim , sekcja gospodarcza Obozu 
W szechpolskiego chcąc zaradzić złu, 
p rzystępu je w najbliższym  czasie do 
legalnego bojkotu żydów, popiera jąc 
przez to kupców i rzem ieślników- 

* chrześcijan w powiecie rybnickim .
Równocześnie będzie sekcja gospo­

darcza O. W. w  R ybniku, prow adziła 
ew idencję obywateli popierających 
świadom ie kupców  i rzem ieślników 
żydów i um ieszczała ich nazw iska na

łam ach p ra sy  narodow ej, aby w ten 
sposób publicznie piętnow ać zdrajców  
dobra gospodarki narodow ej

Obywateli Polaków  m. R ybn ika i 
okolicy w zywa się przeto w im ię do­
b ra  N arodu Polskiego do zw racania 
się ze swoimi zapotrzebow aniam i do 
kupców i rzem ieślników chrześcijan 
i do om ijan ia żydów, przez co p rz y ­
czynią się do zwiększenia własności 
polskiej na. kresach Zachodnich, p rzy ­
gotow ując w  ten sposób obronność 
k ra ju  n a  w ypadek w ojny.

Żydzi w polskim radio
O krasą uroczystości pośw ięcenia 

nowego gm achu ra d ia  polskiego w 
K atow icach był udział dyrygentów  
F ite lbe rga  i Górzyńskiego. W  obec­
ności J .  E . biskupa A damskiego dw aj 
rasow i żydzi m achali wesoło pałecz­
ką ku zadowoleniu w szystkich swych

współplemieńców a zgorszeniu naro­
dowo i katolicko czujących Polaków.

Do wieńca laurow ego dyrekcji ka­
towickiego ra d ia  z n iefortuum nym  we­
sołkiem L igoniem  n a  czele przybył 
nowy listek, k tó ry  je j w  przyszłości 
ciężko policzony będzie.

wek, Salek i t. p. piękności pachnących 
oryginalnym „Cebullonem".

Ja k  daleko sięga ich upadek moralny, 
świadczy fakt zrywania przez nich w 
dniach 18, 19 i 20 bm. ulotek nawołujących 
do walki z żydostwem oraz pikietowania 
nowootwartego sklepu spożywczego p. W i­
tolda BORONIA na Mijaczowie, przy ulicy 
Kościuszki 22.

Ostrzegamy W as p. p. SOŁTYSIKU I 
JANUSZU! Zaniechajcie tej roboty i za­
bierzcie się lepiej razem z nami do u trw a­
lania polskiego stanu posiadania. Pam ię­
tajcie o krw i tych, co zginęli za Polskę i 
nie bądźcie sprzedawczykami za żydowskie 
srebrniki. Jeżeli zaś sumienia wasze są tak  
czarne i brudne, jak żydowskie jarm ułki i 
chałaty, bierzcie lepiej swoje Sury, Rywki 
i Salki i zjeżdżajcie póki czas do „Pales­
tyny" bowiem społeczeństwo ma już do­
syć waszego „flirtu z żydami". Jeżeli chce­
cie wiedzieć komu się wysługujecie, to  
wiedzcie, że żydostwo M yszkowskie zboj­
kotow ało całkowicie tegoroczny tydzień 
L.O.P.P. a w ięc organizacji, k tórą  każdy, 
uczciwy Polak bez względu na przekonania 
popierać musi. W iecie chyba, że wszelkie 
szachrajstwa, fałszerstwa, handel żywym 
towarem, wreszcie komunizm były, są i 
będą zawsze dziełem żydów - czy wam nie 
wstyd kumać się z tego rodzaju k rea tu ­
rami?

A teraz apel do społeczeństwa, Komu­
nikujemy, że now ootw arty sklep spożyw­
czy młodego, energicznego harcerza p. W i­
tolda BORONIA przy ul. Kościuszki 22 na 
Mijaczowie zaopatrzony .jest we wszystkie 
artykuły i jedyną odpowiedzią na zakusy 
żydowskie, będzie fakt bezwzględnego pfa-. 
oarcia tej polskiej i katolickiej placówki. 
Niech wszyscy ci, k tórzy dotychczas ko­
rzystali z usług różnych Hanysów, Mośków 
i t. p. „paso-żydów" zrozumieją wreszcie 
swój w łasny i narodowy obowiązek, wcie­
lając w żvcie hasło „Nic z żydem, nic od 
żyda, nic do żyda” !

Narodowcy!

F E L IE T O N  Z C Y K LU  „N A SZ A  E P O K A " .

Plotka sialsle w Warszawie
P rzyw kło się nazyw ać królestwem  

plotkj s trag an  przekupki, kaw iarnię, 
salę zebrań T ow arzystw a Polek lub 
zaciszny pokoik za ladą sklepową w 
galicyjskim  handelku, gdzie em eryto­
w ani c. k. prezesi i radcow ie przy  
jednej głębszej wzmocnionej przyszłe 
losy państw a układają.

T ak  się przyw ykło, ale w ypadnie 
przyzw yczaić się z kolei i do tego, że 
dziś plotka s trag a n iark i czy uspołecz­
nionej paniusi napęczniała, wybrzuszy 
la  się, spow ażniała i w ypłynęła n a  sze­
rokie w ody w postaci dostojnej plotki 
politycznej, tak iej co to czai się w za­
kam arkach gabinetów  m in is ter ia l­
nych, przy  sejm owym  bufecie lub w 
redakcjach pism  codziennych.

Procesowi w dzieran ia się plotki

do życia politycznego sp rz y ja  nasz 
dzisiejszy system  p aństw a z ce­
chującą go atm osferą niedomówień 
i przyciszonnycli głosów. N iechaj więc 
tw órcy tego system u uderzą się w 
p iersi sobie winę przypisu jąc, gdy je ­
den szary  człowiek szepce do ucha 
drugiem u: „A le w  tych Ś w id rac h . . .  
ho! ho! ktoby p rz y p u sz c z a ł!" ... 
„K owalew skiego na W endę w ym ie­
nili! Tak, to ten sam  W e n d a .. .  P a ­
m ięta P an !"

S ą n iew ątpliw ie plotki tak ie i owa­
kie. W  jednych jes t rdzeń p raw dy; do 
tych na w ypadek u jaw nienia p lo tka­
rzy stosu je się ar ty k u ł 170 -kodeksu 
karnego, k tóry  mówi o rozpow szech­
nianiu fałszyw ych wiadomości zdol­
nych wywołać niepokój publiczny. Są

też inne plotki żywem „z lu ftu  hyco- 
ne“.' W iele z owej d rugiej kategorii 
k rąży  wokół S tronnic tw a Narodow e­
go-

Geneza tych ostatnich je s t dość 
p rosta: nie zmącona postaw a spoko­
ju, niezw ykła jednolitość i odporność 
S tronnic tw a na wszelkie chw yty kon­
solidacyjne spędza sen z powiek za­
równo w szystkim  naszym  przeciw ni­
kom jak  i kandydatom  na. przyjaciół.

Ile  już atram en tu  wylano pisząc 
jak  się to endeki o prezesa kłócą, jak- 
to się na g ru p y  podzielili, w odcienie 
i różne k ra tk i pomalowali, jak  to się 
wzajem  na  zimno z m uszdardą z ja d a­
ją-

A tu  na komitecie głównym  we 
w rześniu o w yborach ani słowem nie 
piśnięto, a  w osta tn ią  niedzielę nowy 
zarząd S tronn ic tw a z wodzem  narodo­
wej Łodzi, adw okatem  K ow alskim  
i Dr. Bieleckim  n a 1 czele nrzez ak la­
m ację w ybrano.

No i co w y na to, p rzepukpi kocha­
n e . ..

O d chwili jak  ozon zawoniał, cha- 
deki z socjalistam i trzęsą się ze s tra ­
chu na m yśl, że się endeki z Kocem 
pokum ają. „Robotnik" i „Polonia" p i­
szą na  w yścigi o tym , że się Koc 
przed jakow ąś tró jk ą  ze swych ze 
S tronnictw em  konszachtów spow iadał 
i uspraw iedliw iał.

T fu! tfu! na p sa .u ro k ! Koczko- 
dany  nie, bó jta  się!

Obóz Dmowskiego nie je s t panną 
na w ydaniu, chociaż odpalonych kon­
kurentów  było, jes t i będzie wielu.

„W  tym  najw iększy je s t am baras,
Żeby dwoje chciało naraz" 

napisał przedstawicie] naszego p ar- 
chasu literackiego, Boy - Żeleński, 
p rzew idując zapewne uihizgi K oca do 
S tronnic tw a Narodowego. T aki Boy 
zrozumiał, a  w y n i e . . .  W styd, jak

Daszek.



Str. 4. „ N A R O D O W I E C "

PRACA POLSKA

Związek Zawodowy „Praca Polska"
Katowice, Jagiellońska 7.

Katowice, dnia 20 października 1937 r.

Do
M inisterstw a Skarbu
na ręce JW Pana W -M inistra
Grodyńskiego

w Warszawie,
W  dniu 6 października br, przyjęta zo­

s ta ła  przez JW Pana M inistra Grodyńs­
kiego delegacja pracowników Spółki Brac­
kiej wraz z przedstawicielami Związku Za­
wodowego „Praca Polska" w sprawie nie­
słusznie potrącanego podatku specjalnego. 
W prawdzie do żądań delegacji zap rzesta­
nia potrącania podatku speqalnego JW . 
Pan M inister ustosunkował się negatywnie 
to jednak życzliwie zainteresow ał się cię­
żkim położeniem m aterialnym pracow ni­
ków  lecznic Spółki Brackiej i skierow ał 
delegację do M inisterstwa Opieki Społecz­

nej, zapowiadając poparcie jej postula­
tów.

Dzięki temu delegacja osiągnęła w Mini­
sterstw ie Opieki Społecznej aprobatę na 
w iększość swych postulatów. W szczegól­
ności JW Pan D yrektor Dybowski przy­
rzek ł delegacji, że w najbliższych dniach 
zareferuje JW Panu Ministrowi Skarbu pro ­
jekt zarządzenia, mocą którego ulga w  po­
datku specjalnym, jaka została przynana 
Zakładom Ubezpieczeń Społecznych zosta­
nie rozciągnięta także na Spółkę Bracką.

Forma tej ulgi m iała być taka, że po­
datek  specjalny zostanie pracownikom 
zwrócony za ostatnie trzy  miesiące jako po­
życzka o nieokreślonym term inie zwrotu, 
a ria przyszłość pobór tego podatku od p ra ­
cowników będzie częściowo zaniechany.

Co do postulatu podwyżki uposażeń p ra ­
cowników JW Pan D yrektor Dybowski 
przyrzekł delegacji, że wezwanie do Minis­
terstw a dyrek tora Spółki Brackiej, celem 
zapoznania się z położeniem  finansowym 
Spółki oraz że wywrze nacisk na Zarząd 
Spółki, by podwyżka uposażeń w ciągu naj­
bliższych tygodni została przeprowadzona.

Z tymi przyżeczeniami delegacja w róci­
ła  na Śląsk, zaznajamiając z nimi ogół p ra ­
cowników Spółki Brackiej. W obec tego na­
stąpiło znaczne odprężenie sytuacji i za­
powiedziany strajk  mógł być w  porę zaże­
gnany.

W  dniu 15 października 1937 r. odbyła 
się w Katowicach konferencja delegatów 
lecznic Spółki Braękiei z JW Panem  Radcą 
M odlińskim. JW Pan Radca Modliński o- 
świadczył, że ulgi podatkowej w formie 
przyrzeczonej przez JW Pana D yrektora 
Dybowskiego nie będzie. Kwestia tej ulgi 
m a być dopiero rozpatryw ana łącznie ze 
spraw ą podwyżki uposażeń, k tó ra  będzie 
p rżed tóbtem  rozważań Zarzadu Spółki 
Brackiej dopiero po  uchwale Komisji A r­
bitraż. odnośnie do zarobków  w ciężkim 
przemyśle. Oznacza to, że pierw otne przy­
rzeczenia M inisterstw a Opieki Społecznej 
zostały przekreślone i wszystko zależeć 
będzie od łaski Zarzadu Spółki Brackiej, 
Z tego powodu, wśród pracow ników  zapa­
nowało rozgoryczenie i sytuacja na nowo 
zaczyna się naprężać.

W  akcji naszej, mającej na celu popra­
wę losu zatrudnionych pracowników s ta ra ­
liśmy się o polubowne załatw ienie sporu. 
Gdy wobec naprężonej sytuacji i uchw alo­
nego strajku bezpośrednie załatw ienie 
sprawy ,z Zarządem Spółki Brackiej nie ro­
kow ało zbyt w ielkich nadziei, zwróciliśmy 
się o interwencję do M inisterstwa Skarbu 
i M inisterstw a Opieki Społecznej. O braw ­
szy tę drogę, w toku instamcyj najwyższą, 
kierowaliśmy się uzasadnionym przypusz­
czeniem, że wobec niechybnego praw dopo­
dobieństwa strajku personelu szpitalnego,

LIST O T W A R T Y
jedynie autory tet M inisterstw a może zapo­
biec akcji nieobliczalnej w swych skutkach.

Otrzymawszy przytoczone wyżej przy­
rzeczenia ze strony M inisterstw a spełniliś­
my swój obowiązek jako organizacja zawo­
dowa, gdyż zażegnaliśmy niebezpieczeństwo 
strajku.

W obec specyficznego postawienia spra­
wy przez JW Pana Radcę Modlińskiego po­
ruszone wyżej problemy odżywają w ca­
łej rozciągłości. Niezrozumiałym dla nas 
jest obecnie spraw a łączenia dwóch odręb­
nych zagadnień, a mianowicie:

1. sprawy podatku speqalnego,
2. sprawy podwyższenia płac

i wzajemne ich uzależnianie. Sprawa podat­
ku speq'alnego leży w kompetencji Mini­
sterstw a Skarbu, podczas gdy kw estia płac 
należy do Zarządu Spółki Brackiej i Mi­
n isterstw a Opieki Społecznej.

Jeżeli ponadto ustalenie podwyżki płac 
przesunięte zostało do czasu rozstrzygnię­
cia sporu zarobkowego w ciężkim przem y­
śle, to realna w artość otrzymanych przy­
rzeczeń staje się problematyczna.

W  tym stanie rzeczy zwracamy się po­
nownie do JW Pana M inistra z prośbą o 
przyczynienie się swoim wpływem do tego, 
aby ulga w zakresie podatku specjalnego, 
jaka została przyznana pracownikom Za­
kładów  Ubezpieczeń Społecznych, i ó k tó ­
rej mówił JW Pan Dyrektor Dybowski zos- 
sta ła  rozciągnięta od 1. XI. br. także na 
pracowników Spółki B rackiq.

Ponawiając swoją prośbę, czynimy to 
w przeświadczeniu, że ostatnia propozycja 
JW Pana Radcy M odlińskiego nie załago­
dzi sprawy. Nastroje jakie panują wśród 
pracowników upoważniają nas do stw ier­

dzenia, że jedynie szybkie załatw ienie po­
ruszonych postulatów  pracowników Spół­
ki Brackiej może sprowadzić uspokojenie 
umysłów.

Grupując w Związku Zawodowym 
,,Praca Polska" zdecydowaną większość 
pracowników Spółki Brackiej będziemy 
mogli potęgujące się niezadowolenie skute­
cznie załagodzić jedynie w wypadku uzna­
nia naszych postulatów, niewykraczają- 
cych zresztą poza możliwości finansowe 
Spółki Brackiej i Skarbu,

Z poważaniem

Zarząd Okręgowy 

Zjednoczenia Zawodowego 
„Praca Polska".

Komuniści denuncjuią
Członek zagorzały Centrali Zjednocze­

nia Klasowych Związków Zawodowych 
(Musioł) niejaki pan Szot Feliks zadenun- 
cjował przed zarządem Spółki Brackiej p. 
Lebiodę p rezesa oddziału Z. Z. „Pracy Pol- 
kiej" w lecznicy B rackiq  w Katowicach, 
jakoby ten ’ buntował załogę przeciwko 
Spółce Brackiej i nak łan iał ją do ekscesów.

Ten sposób denuncjacji brzmi bardzo 
dziwnie i w rzeczywistości przedstaw ia się 
o d w r o tn ie , ........................

Pan Szot niejednokrotnie już dał się po­
znać jakó gorliwy wywrotowiec. Czyn je­
go jest tylko aktem  zemsty skierowanym 
przeciw ko p. Lebiodzie z tych przyczyn, że 
do oddziału ,,Prasy Polskiej" którego p re ­
zesem jest pan Lebioda w stąpili wszyscy 
pracownicy lecznicy brackiej w K atow i­
cach i innych lecznic i tym samym p. Szott

Feliks radca zakładow y lecznicy brackiej 
w Katowicach pozostał w swoim związku 
bez członków. Zaznaczyć tu  wypada, że p. 
Szott z C entrali Zjednoczenia Klasowych 
Związków Zawodowych miesięcznie pobie­
rał jako prezes oddziału pracowników fi­
zycznych lecznic brackich 60 złotych. O- 
beonie pozbawiony członków i możności 
czerpania dochodów i ich składek posłu­
guje się tak  brudną robotą.

Pan Szott Feliks zwrócił się do „Pracy 
Polskiej" z propozyqą przyjęcia go na 
członka, w stąpienie swoje uw arunko­
wał 60 złotową daniną, k tó rą  „Praca Pol­
ska" ma mu wypłacić miesięcznie tytułem  
strat, jakie poniósł przez przestąpienie je­
go członków w lecznicach brackich do 
„Pracy Polskiej" jako ekw iw alent za tru ­
dy i czas poświęcony na zorganizowanie

pracowników fizycznych lecznic w CZKZZ. 
Takich kw iatuszków jak pan Szott „Pra­
ca Polska" nie przyjmuje.

Podobnych perełek  w CZKZZ jak p. 
Szott wyliczyć możemy tuzinami.

Może pan Szott się odtąd ustatkuje 
trochę, a j.eżeli nie, to  przyobiecujemy so­
bie wziąść jego i cały CZKZZ pod lupę, by 
robotnikowi śląskiemu otworzyć oczy na to, 
co się dzieje w CZKZZ i wśród jego agita­
torów  oraz przywódców.

KTO OPŁACI PRENUMERATĘ 
ZA „NARODOW CA" NA ROK 
Z GÓRY OTRZYMA BEZPŁAT­
NIE KSIĄŻKĘ POD TYTUŁEM 
„ P O Z N A J  Ż Y D A " .

Sprawozdania z zebrań
PA W ŁÓ W .

W  niedzielę, dn ia 24 październ ika 
1937 r. o godz. 15-tej odbyło się zebra­
nie Związku Z arodow ego  G órników 
„Praca, Polska" w  Paw łow ie, p rzy  
udziale 60 ezłonków.

R efe ra t n a  tem at działalności n a­
rodow ego ruchu robotniczego w ygło­
sił kol. M izgajski z K atow ic.

Po bardzo żyw ej dyskusji i wol­
nych głosach zebranie zakończono ha- 
s.em „Szczęść Boże"!

#
R A D ZIO N K Ó W .

P rzy  udzia le około 60 członków 
odbyło się w niedzielę, dn ia 24 p aź­
dziern ika br. o godz. 18-tej zebranie 
Zw. Zaw. Górników  „P ra ca  Polska" 
w Radzionkowie.

R efe ra t na tem at płac w  górnic­
twie, oraz szkodliwej działalności 
związków zawodowych ZZP i ZZZ 
w ygłosił kol. Stencel z P ie k ar Ru- 
dynch.

Po  referacie w yw iązała się oży­
w iona dyskusja, w  k tórej zabierało 
głos k ilku górników.

H asłem  „Szczęść Boże" zakończo­
no zebranie.

S T R Z Y B N IC A .
W  tym  sam ym  dniu  odbyło się ze­

b ran ie  członk. O. W. w  S trzybnicy. 
R efe ra t w ygłosił kol. Ghadziński. Ze­
b ran ie zakończono H ym nym  Młodych.

Uwaga! Uwaga!
PRACOWNICY SPÓŁKI BRACKIEJ!

W  niedzielę, dnia 31 października 1937 
r, o godz. 10-fej rano odbędzie się w K ato­
wicach w sali restauracji „Pod wypoczyn­
kiem" przy ulicy św, Jana  10

ZJAZD PRACOWNIKÓW 
SPÓŁKI BRACKIEJ.

Z powodu ważnych spraw , na zjazd 
przybyć powinni bezwzględnie wszyscy 
pracownicy bractw a górniczego „Spółka 
Bracka".

Zarząd Okręgu 
Z, Z. „Praca Polska".

K O C H Ł O W IC E .
W  dniu  25 październ ika br. odby­

ło się zebranie członkowskie Obozu 
W szechpolskiego w Kochłowicach, 
które zagaił kier. kol. Sojka. Po  od­
śp iew aniu  P ieśn i B ojow ej w ygłosiła 
re fe ra t na tem at kw estii żydow skiej, 
oraz obecnych stosunków  politycznych 
w Polsce kol. T ulm acka z K atow ic. 
Po  re feracie w yw iązała się bardzo 
ożyw iona dyskusja, w  k tó rej jęłoś m ię­
dzy innym i zabierali kol. kol. B iałas, 
W ardyńsk i i Sojka.

Po za łatw ieniu  szeregu sp raw  o r­
ganizacyjnych  zebranie zakończono 
odśpiew aniem  H ym nu  M łodych i 
trzykro tnym  okrzykiem  n a  cześć R o­
m ana Dmowskiego.

R Y B N IK . .
W  środę, dn ia 20. bm. odbyło się 

tygodniow e zebranie miejscowej p la ­
cówki O. W . p rzy  udzaile około 70 
członków.

Po zagajen iu  przez kol. prezesa i 
odśpiew aniu H ym nu M łodych, w ygło­
sił bardzo ak tua lny  re fera t kol. W oź­
niak. — Żywa dyskusja, jak a  się roz­
w inęła nad referatem  świadczy o na- 
leżytem  zrozum ieniu spraw y, przez 
członków. — N astępnie wygłosił od­
czyt kol. prezes i po dyskusji nad 
odczytem i za łatw ieniu  spraw  o rga­
nizacyjnych zakończono zebranie P ie ­
śn ią  Bojową.

Komunikaty.
H A JD U K I W IE L K IE .

S ta ran iem  zarządów  z Z. Z. P . P. 
i Obozu W szechpolskiego odbędzie 
się w dn ia  4 listopada, o godz._ 7,30 w 
kościele pa ra fia ln y m  w H ajdukach  
M sza św. za dusze poległych N aro ­
dowców.

O punk tualne  przybycie up rasza 
Zarząd.

W  dniu  5-go odbędzie się o godz.
19-tej A kadem ia w K at. Domu Związ­
kowym.

CHORZÓW .
W  dniu  24 bm. odbyła się pod p rze­

wodnictw em  kol. L echa i kol. Rosz- 
czyka odpraw a drużynow ych placów ­
ki pierw szej i placówki drugiej. N a 
odpraw ie te j poruszono szereg spraw  
organizacyjnych  oraz ustalono pro- 
g ram  p racy  n a  n a  okres zimowy.
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Z R U C H U  „ O B O Z U  W S Z E C H P O L S K I E G O "
Odbyte zebrania
KNU RÓ W .

W  dniu  24 października br. odby­
ło się zebranie członkowskie m iejsco­
wej Placówki O. W.

Licznie zebranych członków i sym ­
patyków  p rzyw ita ł kol. kier. Szen- 
dzielorz, poczem zabrał głos prezes 
Zarz. Pow. O. W . kol. Tom aszewski 
z Katow ic, w ygłaszając re fe ra t po li­
tyczny. Nad referatem  tym  w yw iąza­
ła, się bardzo ożyw iona dyskusja, w 
k tórej głos między innym i zabierali 
kol. kol. M ańka, Szendzielorz. Po  za­
łatw ieniu  spraw  organizacyjnych ze­
branie zakończono odśpiew aniem  
H ym nu Młodych.

TY CHY.
W  niedzielę, dn ia 24 bm. zwołał 

Obóz W szechpolski w Tychach zebra­
nie publiczne. W  przepełnionej sali 
wygłosił re fera t kol. S tefański n a  te­
m at komunizmu, poczem kol. R ul- 
czyński omówił zagadnienie żydostw a 
na terenie Polski i obecną sy tuację 
polityczną. Oba re fe ra ty  nagrodzone 
burzą oklasków, w ywow ały na sali 
duże poruszenie. N a zakończenie od­
śpiew ano H ym n Młodych.

BYTK Ó W .
W  tym sam ym  dniu  odbyło się ze­

b ran ie członkowskie O. W., k tóre za­
gaił kol. kier. Płaczek oddając głos 
kol. apl. Sondejowi. T reściw y ten  re ­
fe ra t został bardzo przychylnie p rzy ­
ję ty  o czem św iadczy zresztą ożywio­
na dyskusja, jak a  się po referacie 
wyw iązała.

Odśpiew aniem  H ym nu M łodych 
zebranie zakończono.

CHORZÓW  II .
W  ubiegłym  tygodniu odbyło się 

zebranie członkowskie O. W. w Cho­
rzowie IT. W  w ypełnionej t>o brzegi 
sali zagaił w zastępstw ie kol. kierow ­
nika k o l Lorek oddając głos kol. Tul- 
m ackiej z K atow ic. P relegen tka omó- 
w i.a zagadnienie pt. „K w estia  żydow­
ska.

N astępnie załatw iono szereg sp raw  
organizacyjnych, m iędzy innym i u sta ­
lono program  akadem ii żałobnej za 
poległych narodowców i zabaw y z 
okazji dekoracji członków m ieczyka­
mi Bolesława Chrobrego.

Odśpiew aniem  H ym nu M łodych 
i okrzykiem  na cześć Polsk i N arodo­
wej zebranie zakończono.

O P A T O W IC E .
W  niedzielę, dn ia 17 bm. odbyło 

sie w Opatowicacłi pow. T arn . Góry 
zebranie członkowskie O. W. R efe ra t 
w ygłosił kol. Chudziński. Z ebranie za­
kończono H yrnnym  Młodych.

D Ą B R Ó W K A  W IE L K A .
W  dniu  24 bm. odbyło się zebranie 

OVnzu Wszechpolskiego w  Dąbrówce 
W ielkiej.

R efe ra ty  wygłosili kol. L orek z 
Chorzowa i kol. Szaton. P o  wygłoszo­
nych referatach  załatw iono szereg 
spraw  organizacyjnych, po czym za­
kończono zebranie odśpiew aniem  
Hymnu. M łodych.

Kom unikaty
Zarząd P laców ki Grodzkiej w  Cho­

rzowie zaw iadam ia w szystkich kan ­
dydatów  O. W., że zebrania d la człon­
ków kandydatów  odbyw ają się co 
wtorek o p iątek  każdego tygodn ia o 
godz. 19 o; (7-mej) wieczorem.

Z ebranie odbyw ają się w sekreta­
riacie O. W. przy  ul. Grażyńskiego.

#
Zarząd Obozu W szechpolskiego w 

Che ‘zo^ ie  zaw iadam ia członków oraz 
symp&tyków, że w dn iu  30. paździer­
nika o 1 godz. 19 (7-mej) wieczorem 
u rz ąd -a  ca  sali ..Domu Polskiego" 

ZA B A W Ę  TA N E C Z N A .

Praca dla
1. W  kilku m iejscowościach pow. 

koneckiego konieczni są: dentysta, 
czapnicy, skup zboża, sklep z bław a­
tam i i żelazem.

2. W  pew nej osadzie (około 4.000 
ludności potrzebni są: kam asznik, cza­
pnik, skład skór i m anufak tu ry .

3. Gdzie ipożna dostaw iać zboże, 
nabiał, drób, nierogaciznę i bydło.

4. W  bardzo ruchliw ym  mieście, 
blisko W arszaw y (stac ja węzłowa P. 
K. P ., garnizon wojskowy) potrzeba 
natychm iast dentysty  Polaka, oraz le­
karza chorób dziecięcych. B ardzo sil­
ne poparcie zapewnione.

5. R ybak, posiadający  w łasną wę­
dzarn ię ryb  na Helu, p ragn ie  naw ią­
zać kon tak t z hurtow nikam i.

6. W  pew nej m iejscowości w po­
bliżu W arszaw y, b rak  jes t jatek  z 
mięsem wołowym, sklepu z gotowym i 
ubraniam i, obuwiem, sk ładu  drzew a

W ub. niedzielę odbyło się w Mysłowi­
cach uroczyste poświęcenie sztandaru gim. 
męskiego w Mysłowicach. Pochód zapro­
szonych gości, rodziców, szkolnego P.W., 
harcerstw a i poszczególnych klas gim. o- 
tw ierała ork iestra  kopalniana. Całość p ro ­
wadził wychowawca obywatel Gucwa, dzia­
łacz z S traży Przedniej. Ogólne wrażenie 
byłoby bezsprzecznie dodatnie, gdyby nie

Pilików
budowlanego i jeszcze1 jednego k raw ­
ca Polaka.

7. K onieczni są hurtow nicy  P o la­
cy dla skupu ryb  (około 20.000 kg. 
rocznie), kupcy, mogący nabyw ać 
większe p a rtie  zboża i lasu  na  w yrąb. 
Potrzeba rów nież w bogatej okolicy 
hurtow ni kolonialnej, sklepu z m anu­
fa k tu rą  i żelazem.

8. W  pew nej m iejscowości w  oko­
licy W arszaw y jes t do w ydzierżaw ie­
n ia trzym orgow y ogród owocowo- 
w arzyw ny, w raz z mieszkaniem  — 
dla ogrodnika - fachowca. P oparc ie 
zapewnione.

In fo rm acji udziela W ydział A kcji 
G ospardarczej Z arządu  Głównego 
S tronnic tw a Narodowego w W arsza­
wie (Al. Jerozolim skie 17 m. 5) co­
dziennie w  godz. 13—15; listow nie po 
nadesłan iu  znaczka pocztowego na 
odpowiedź.

fakt, że liczna „milicja" uczniowska, wzo­
rem milicji porządkowej stronnictw  poli­
tycznych była zaopatrzona w opaski na- 
ramienne czerwone. Zachodzi pytanie: 
gdzie był wychowawca gim. i organizator 
Ozonu mysłowickiego i tegoż Ozonu p e ł­
nomocnik p. dr. Kasztelowicz? Odpowiedź: 
w pochodzie! Sic!. widz.

. #  #  #

Nabożeństwo żałobne
ZA  PO L E G Ł Y C H  NARODOW CÓW

Z in icjatyw y  Z arządu Obozu 
W szechpolskiego w Chorzowie odbę­
dzie się żałobne nabożeństwo dnia 3. 
X I. 37 o godz. 7,45 za dusze poległych 
narodowców.

Po południu o godz. 19 (7-mej) od­
będzie się na sali p. P aszka  Uroczy­
sta  A kadem ia ku czci poległym naro­
dowcom.

U prasza się o wzięcie licznego 
udziału.

Zarząd.

Mm placówka
Obozu Wszechpoisfego

W dniu 22 października br. odbyło się 
konstytucyjne zebranie Obozu W szechpol­
skiego w Podlesiu. Zebraniu przewodni­
czył Prezes Zarządu Powiatowego p. To­
maszewski. Po krótkim  referacie wybrano 
zarząd Placówki w skład którego weszli: 
kierow nik Górny Stefan, Podlesie, ul. U- 

niczowska 38. 
sekretarz Rżem ik H erbert, Podlesie, ul. Za­

błocka
skarbnik Franczak Antoni, Podlesie, ul.

Uniczowska 29.
Ref. org, A leksander Nowak, Podlesie, ul.

Sołtysia 13. 
ref. prasy i prop. S tabik Albin, Podlesie, 

ul. Zabłocka 17.
Po mianowaniu zarządu omówiono jesz­

cze szereg spraw dotyczących pracy na ni­
wie narodowej.

Już nie pojedzie 
do Będzino!

Porządną nauczkę dostała p. K., 
żona urzędnika kolejowego z T arn . 
Gór. Jad ą c  pociągiem  od s trony  K a­
towic do T arn . Gór siedziałem  w prze­
dziale w  którym  siedziała także p. K. 
z jeszcze jedną pan ią  rozm aw iając o 
zakupach poczynionych, j a r  kzekomo 
tw ierdziły  w  K atow icach . . .  P an i K . 
chcąc się widocznie pochw alić zaku­
p ionym  towarem , rozpakow ała zaku­
p iony  płaszcz w yglądający  dość ele­
gancko, oglądając go z sw oją tow a­
rzyszką. Nie interesow ałem  się tem 
zbytnio, lecz naraz p. K . w ydała 
dziw ny okrzyk aż się przestraszyłem . 
P an i K . zaczła w okropny sposób 
przeklinać w szystkich żydów. W  prze­
dziale siedziało jeszcze dwuch panów , 
k tórzy  zaczli płaszcz oglądać, i jak  też 
zbliżyłem się by zobaczyć powód na­
głego zdenerw ow ania p. K ., k tó ra  
zaczła już naw et płakać. I  jak  się oka­
zało Szan. panie były nie w K atow i­
cach ale w Będzinie, gdzie p. K . ku­
p iła  płaszcz za 130 zł. na k tórym  zo­
baczyły teraz dużą plamę, w ty lnej 
części płaszcza, wielkości talerza. Nie 
mogłem stw ierdzić z czego p lam a by­
ła, ale czyniła płaszcz m ałowartościo- 
wym. Nie żałowałem p. K . ani trochę. 
Mój Boże, ty le się pisze, mówi i t. d. 
o „szw indlach" żydowskich, ale to nie 
w ystarcza. Dopiero każdy m usi sam 
paść ofiarą, w tenczas dopiero otw ie­
ra ją  się oczy naiw nym .

„Ted."

Kupcy poznańscy 
w Kielcach

W  oiągu III kw artału br, powstało w 
Kielcach kilkanaście dużych sklepów pol­
skich, cieszących się dużym poparciem 
miejscowego społeczeństwa. Najokazalej 
przedstaw iają się sklepy kupców przyby­
łych z  Poznańskiego, którzy przodują ca­
łej akcji, biorąc czynny udział w organizo­
waniu różnego rodzaju kursów dla kupiec- 
twa miejscowego 
jochl.cGd.pł w

*  *  *

P O L A C Y !
W alka jak a  się toczy m iędzy zw ycięską ideą narodow ą 

a  socjal - żydo - kom uną nie ominęła Polski. B anda czer­
w ona w  m iarę ponoszenia klęski w  H iszpan ii i na Zacho­
dzie, Polskę obra ła sobie za żer. Szczególnie widzim y tu ta j 
podłą robotę żydostw a, które opanow aw szy nasz przem ysł 
i  handel w  86%, adw okaturę w 54%, m edycynę w 45% 
i inne zawody, teraz chcą zrobić z naszej O jczyzny jakąś 
m iędzynarodów kę w czem im  pom agają najem ni pachołcy 
socjalistyczni. Zwłaszcza ostatn io  nienaw iść żydostw a do 
Polski u jaw niła się w haniebnych zbrodniach dokonanych 
n a  Polakach w M ińsku Maz. (st. sierż. B ujok), w B rześciu 
(policjan t K ędziora), w  Częstochowie, w  B ielsku bzy 
gdzieindziej.

R O B O T N IK U  - P O L A K U ! N ie daj się bałamucić 
żydo - komunie, zm yj hańbę z siebie jak ą  nałożyli na Cie­
bie socjaliści przez oddanie Cię n a  służbę kapitałow i żydow­
skiemu. Nie bądź tym  najem nym  w ojtkiem  socjalistycznym  
broniącym  interesów żydowskich; bo wiedz, że socjalizm  
i kom unizm  to nauka i p ra k ty k a  żyda k ap ita lis ty  - obszar­
n ik a  K aro la  M orduchaja M arksa, bo we F ra n c ji wódz so­
cjalistów  żyd Leon Blum jes t właścicielem fab ryk i broni w 
Crem ot i Lyonie, bo wódz socjalistów  belgijskich Yeuder- 
velde (żyd K ap tan ) jes t w łaścicielem  fabryki broni Bel- 
g iąue N ational F abrique  w Liege, bo wszyscy wodzowie 
socjalizm u w Polsce Lieberm an, D iam ant, K ohn, P rag i er 
są to żydzi. J a k  widzisz soćjal - kom unizm " to kajdany  
którym i obłudny kap ita ł żydowski chce skuć narody chrześ­
cijańskie.

PO LA CY ! W  obliczu grożącego niebezpieczeństwa 
zbudźcie się! Za przykładem  ofiarnych studentów  i robo­
tników  łódzkich w stępujcie w szeregi S tronnic tw a N arodo­
wego, k tóre zwalcza zbrodnicze zakusy bandy socjal - żydo- 
kom unistycznej, zasilać nasze narodow e szeregi do w alki 
bezkompromisowej

O W Ł A D Z Ę  D LA  N A RO D U

O P R A C Ę  I  C H L E B  W  P O L SC E  D LA  PO L A ­
KÓW

O W IE L K Ą  N AROD OW Ą 

P O L S K Ę  B E Z  ŻYDÓW.

S P R A W IE D L IW Ą

Stronnictwo Narodowe 
Sosnowiec-Pogoń
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Pracow nia futer J.CZMI K atow ice ,
Staro waefska 3

(w podwórzu)

Wykonuje futra z materiałów własnych i 
powierzonych - według najnowszych mo­
deli. Przyjmuje wszelkie przeróbki i repa­
racje wchodzące w zakres kuśnierstwa.

Ceny p rzy stęp n e
►

Przegląd tygodniowy
ARESZTOWANIA,

W Nowym Sączu aresztow ano za akcję 
bojkotową około 15 członków Stronnictwa 
Narodowego. W e Włoszczowej aresztow a­
no udającego się do Czamcy p. Gwiaździńs 
kiego z Mrowiny. Po 20-godzinnym zatrzy­
maniu p. Gwiaździńskiego uwolniono.

WYBORY GMINNE.

W obec zbliżających się wyborów w gmi­
nach miejskich, zostały wydane dalsze o- 
kólniki o sposobie przeprow adzenia wy­
borów. Instrukcja M. S. Wewn. zwraca u- 
wagę na konieczność prawidłowego odby­
cia wyborów. W  szczególności przy zgła­
szaniu kandydatur na zebraniach gminnych 
wolno udzielać dodatkowego czasokresu 
15-minutowego namysłu, by wyborcy mo­
gli się dostatecznie zorientować.

KONGRES ROBOTNICZY O. Z, N.

Ostatni zjazd organizacji robotniczych 
Ozonu wywołał pewne nieporozumienia 
wśród związków zawodowych Chrz. zjedno­
czenie zawodowe, Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie oraz Zrzeszenie Związków Zawo­
dowych Jaw orskiego postanowiły nie brać 
udziału w zjeździe naw et w  charakterze 
gości.

UKARANIE ZUCHW AŁEJ ŻYDÓWKI.

Częstochowa. Sąd Okręgowy w Często­
chowie skazał za zniesławienie narodu pol­
skiego, w skutek odezwania się do jednej 
z potrąconych na chodniku pań, po zw ró­
ceniu uwagi, — „trzymaj pysk, ty  polska 
Świnio", Szlamę Lemela na trzy miesiące 
aresztu,

PŁK. KOWALEWSKI USTĄPIŁ 
Z O. Z. N.

W arszawa. Szef sztabu OZN., pułko­
wnik Kowalewski, ustąpił ze swego sta­
nowiska a na jego miejsce został powołany 
płk. W enda, członek naczelnej komendy 
Związku Legionistów.

ARESZTOWANIE DWÓCH ADWOKA­
TÓW W  LUBLINIE,

Decyzją sędziego apelacyjnego do spraw 
szczególnej wagi Bury, zostali aresztowani 
adwokaci Sujkowski z W arszawy i Hoło- 
wiński z W arszawy. Przyczyną aresztow a­
nia mają być ujawnione nadużycia przy 
parcelacji właścicielki jednego z m ajątków 
na Wołyniu.

2.250,000 DOLARÓW DLA ŻYDÓW 
W  PALESTYNIE.

Ja k  donosi PAT. — „National Konfe- 
rence on Palestine Land Redemption", u- 
kończyła tu swe obrady uchwaleniem su­
my 2.250.000 dolarów na kupno ziemi dla 
kolonistów żydowskich w Palestynie.

PROCES CÓRKI KURATORA
O AGITACJĘ W YWROTOWĄ.

"Warszawa, Na wokandzie Sądu O krę­
gowego w Lublinie znajdzie się 12 listopada 
wielki proces o agitację komunistyczną. 
Pociągnięto do odpowiedzialności 39 osób 
z Lewicką, córką kuratora  na czele.

SZWEDZKI NASTĘPCA TRONU 
W KATOWICACH.

W  ubiegłą sobotę w przejeździe do Bu­
karesztu na uroczystą oromocję rumuńs­
kiego następcy tronu W ielkiego W ojewo­
dy Michała, bawił tu kró tko  następca tro ­
nu szwedzkiego Gustaw Adolf. Dostojnego 
gościa pow itał na stacji wojewoda śląski 
Dr, M. Grażyński,

OFIARY TERRORU W Z.S.R.R.

Moskwa. Bieżąca kronika wyroków 
śmierci według wiadomości k tóre  nadeszły 
do korespondentów zagranicznych stw ier­
dza że w jednym dniu rostrzelano 19 osób.

Znowu sztylet w reku żyda
Ja k  nas informują Firma Krein i Fesser I 

w Katowicach zgłosiła policji, że jakiś 
podejrzany żyd nakłania pracownika tejże 
firmy do kradzieży artykułów  żelaznych,

k tóre  następnie zam ierzał od niego od­
kupić.

W  porozumieniu z firmą i policją udał 
się robotnik Parczyk na spotkanie z ży-

M r y  objaw
Jak  nam donoszą M agistrat m. Katowic 

odmówił kilkunastu żydom uciekinierom z 
Niemiec ,praw a pobytu na terenie K ato­
wic, uzasadniając to następująco:

Przez długoletni pobyt za granicą s tra ­
cił Pan łączność ideową z tut, społeczeńs­
twem i że pobyt Pana w Katowicach przy- 
czynićby się mógł do pow stania nastrojów 
antyżydowskich i do zaburzeń, które  by 
zagrażać mogły spokojowi i bezpieczeństwu 
publicznemu.

Zgodnie zatem z przepisami z dn. 1 li­
stopada 1867 r. o wolności przesiedlenia 
się Dz. U. Zw. Półn, Niem. str. 55) wzywa

Pana M agistrat do opuszczenia Katowic w 
ciągu 8 dni licząc od dnia doręczenia ni­
niejszego wezwania.

Jak  z powyższego wynika M agistrat 
nasz zaczyna doceniać niebezpieczeństwo 
zalewu żydowskiego w Katowicach. Czas 
by M agistrat zastosował powyższą ustawę 
dla wszystkich żydów zamieszkałych na te ­
renie Katowic, a zwłaszcza do tych 20 ty ­
sięcy żydów niemieckich o których pisze­
my na innym miejscu a tym samym oczy­
ścić nasze m iasto z niepotrzebnego ba­
lastu.

TARNOW SKIE GÓRY.
Rzeźnik p. Kontny Karol, stojący na ta r­

gach, kupuje papier do owijania wędlin w 
żydowskim składzie papieru Freiberga.

Pan Arsenicz, zawiadowca staq’i także 
kupuje przybory piśmienne u tego żyda.

Także p. Mazur, urzędnik kolejowy 
kupuje u żyda Freiberga.

P an i K . należąca do zarządu Stow. 
W incentego a P aulo  kupuje pieczywo 
w yłącznie u  żyda S iednera. W styd.

P an i Piw ow arow a, urzędniczka s ą ­
dowa, lubi w yłącznie tow arzystw o ży­
dów i kupu je u  żydówki Rozenm an i 
Glejcer.

MIKOŁÓW.

Pan insp. Szot starostą  na ślubie ży­
dowskim. Ja k  nam donoszą z Mikołowa, 
znany na tamtejszym terenie jako filosemi- 
ta  p. insp. Szot miał zaszczyt być gościem 
na żydowskim weselu gdzie go obdarzono 
zaszczytnym stanowiskiem starosty w esel­
nego. Pan Szot był bardzo podobno dumny 
że mógł spędzić tak  miłe chwile wśród sy­
nów Izraela. A czosnek i cebula drażniły 
swoim aromatem jego podniebienie. Zło­
śliwi naw et tw ierdzą że rabinat postano­
wił oznaczyć p. insp. Szota za oddane u- 
sługi gwiazdą syjońską.

PannaD rabik Jadwiga w Mikołowie na­
leży do niepoprawnych szabesgojów, gdyż

USTRÓJ NARODOW EJ HISZPANII.

Z Bourgos donoszą, że gen. Franco u- 
tw orzył Radę Narodową której upraw nie­
nia są mniej więcej te  same, co W ielkiej 
Rady Faszystowskiej w Rzymie. Z dekretu 
ustanawiającego radę zasługuje na uwagę, 
że wszyscy członkowie rady mianowani 
będą przez szefa państw a oraz, że szef 
państw a oznaczy w tajemnicy swego zastę­
pcę, który zostanie ogłoszony przez Radę 
Narodową na w ypadek śmierci lub niezdol­
ności fizycznej szefa.

MIANOWANIE WIELKIEGO W O JE ­
WODY RUMUŃSKIEGO OFICEREM.

W rezydencji królewskiej w Sinala od­
było się w niedzielę uroczyste pasowanie 
królewicza Michała z podchorążego na o- 
ficera, W uroczystości- tej wzięło udział 
szereg wybitnych osobistości między in­
nymi m arszałek Polski Rydz-Śmigły,

dem, które  m iało nastąpić na rynku, ró­
wnocześnie policja w ysłała celem obserwa­
cji post. Kocota.

Około godz. 18-tej w bramie obok ,,Ka­
wiarni Tureckiej" ukazał się oczekiwany 
żyd, zapraszając Parczyka do restauracji 
p rzy ul. Zamkowej. W  chwili gdy Parczyk 
podaw ał żydowi jakąś paczkę wszedł do 
lokalu policjant, na w idok którego żyd u- 
siłował zbiec.

Podczas szamotania żyd wyciągnął szty­
let, k tóry  tkw ił za pasem pod marynarką. 
Dzięki przytomności posterunkowego nie 
doszło do krwawej bójki. Obsługa lokalu 
nawiasem mówiąc żydowska odmówiła po­
licjantowi pomocy, wobec czego w obronie 
własnej funkcjonariusz policji zmuszony był 
silnym uderzeniem w szczękę pozbawić ży­
da przytomności.

Z pomocą przybyłych policjantów żyda 
odprowadzono na komisariat.

mimo zwróconej jej uwagi przez członków
O.W. czyniła zakupy u żyda Nebla. W styd 
panienko,

KOCHŁOWICE.

Panią prezeskę Koła Polek w Kochło- 
wicach, pp. radnych, asesorów i urzędni­
ków miejscowych przestrzegam y przed ku ­
powaniem u żydów, w przeciwnym razie 
opublikujemy nazwiska wszystkich którzy 
żydów popierają. Dysponujemy dużym m a­
teriałem  dowodowym, k tóry zamieścimy na 
łamach naszej prasy, jeśli niepoprawni 
„ciotki i wojtki" żydowskie nie zmienią 
swej taktyki.

MYSŁOWICE.
1. Służąca p. Polaka wł. drukam i „Sztu­

ka", pewnie na polecenie p. Polakowej, za­
kupuje towary u żyda. Należałoby sobie u- 
świadomić, państw o Polakowie, że to ani 
„polskie", ani „sztuka".

2. Kamienicznik Dąbrowa, wydzierżawił 
skład w Rynku żydowi Szymonowi 
Schwachterowi, Przyczynił się przez to  do 
otw arcia 73 interesu żydowskiego w Mys­
łowicach, nie licząc zażydzonej Centralnej 
Targowicy. O rder z cebuli takim panfijm.

3. Pani Ćmokowa, żona sekretarza miej­
skiego i prezesa Powstańców Ś ląsk ich /za­
kupuje mimo w ielokrotnych upomnień, na­
biał nadal u żydowskiej straganiarki na 
targu.

4. Pan Bachen Maks. kolejarz, zanosi 
swój ciężko, na Polskich Kolejach Państw o­
wych zapracowany grosz żydowskim ha- 
łaciarzom na Modrzejów.

5. Pan Bachen Franciszek, maszynista 
kolejowy, orowadzi przyjacielskie dysputy 
z żydem Hirschmanem, wł. firmy Boriński. 
A ponieważ nastąpiły już jesienne chłody, 
trącają dla rozgrzewki kieliszkami w knaj­
pie żyda T ichauera na Rynku.

6. Najlepszymi klientam i żydowskich 
restauracji są drużyny konduktorskie z 
Mysłowic, obsługujące szlak Oświęcim — 
Zabrze.

7. Adiunkt koleiowy, p. Szak W ład. 
czyni zakupy w żydowskiej firmie Boriń­
ski.

8. Pani Rybokowa, żona kolejarza z ul. 
Modrzejowskiej 10. zakupuje słodycze u 
żyda Leichtera.

9. M aszynista kolej. Chrząszcz Ludwik

Bezczelny wybryk
żydowskiego kupca m  dworcu 

w Bytomiu
Onegdaj na dworcu w Bytomiu liczni 

pasażerow ie byli świadkami oburzającego 
zajścia wywołanego przez żyda Jakuba 
3erla, wracającego z Niemiec do Polski.

Na stacji kontrolnej jeden z polskich 
urzędników celnych stwierdził, że żyd 
Beri wiezie przy sobie różne towary nie­
mieckiego pochodzenia, k tóre  nie wolno 
przewozić do Polski.

Żydowi zwrócono uwagę, że swoje to ­
w ary mógłby pozostawić w Urzędzie Cel­
nym i odebrać je przy powrocie wzgl. po­
darować biednym członkom Związku Po­
laków w Niemczech. Beri oburzył się w 
niesłychany sposób i na oczach licznie ze­
branych podróżnych z Bytomia podarował 
tow ary jednemu z niemieckich pracowni­
ków dworca bytomskiego. Kupiec żydows­
ki odjechał następnie do Małopolski.

Tak wygląda solidarność żydowska w 
świetle faktów.

100 polskie!? sklepOw powstało 
w Goszczynie

Dzięki inicjatywie S tronnictwa Narodo­
wego w Goszczyninie w ciągu ostatnich 2 
lat pow stało około 100 placówek handlo­
wych, w tym m, in. 15 sklepów spożyw­
czych, 4 sklepy bławatne, 2 galanteryjne, 
1 z porcelaną, 6 składów zbożowych i 1 
ja tka z mięsem wołowym, zegarmistrz, 
który  osiedlił się z Grudziądza, 1 kaszar­
nia i 1 rozlewnia octu.

Poza tym powstało szereg mniejszych 
placówek i 25 straganów. Dzięki tym no­
wym placówkom otrzymało pracę prawie 
350 Polaków.

Odpowiedzi Redakcji
P. W ieczorek, Rybnik: Sprawę Pana

skierowaliśmy do W ydziału Gospodarcze­
go S, N, w W arszawie.

jechał 22 bm. żydowską dryndą w kierun­
ku na Modrzejów.

Zawiadamiamy, że rozważymy sprawę 
pośredniego zwrócenia się do mysłowickie- 
go rabina w sprawie udostępnienia mysło- 
wickim kolejarzom miejscowej bóżnicy, 
jak i uroczystego w ręczenia im pozwolenia 
na noszenie jarmułki i hałatu, tudzież za­
żywania czosnku, jako najpełniejszego wy­
razu syjońskiej życzliwości dla „postępo­
wych” gojów.

*  *  *
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Żydzi w sowietach
Ja k  donosi prasa  w  pawilonie sowiec­

kim na wystawie paryskiej leży album 
o 66 stronach dużego formatu, poświęcony 
żydom w Sowietach. W  albumie tym stwier 
dzono między innymi, że w powiatach, w 
których przed wojną było 14 proc. ludno­
ści żydowskiej jest obecnie 40 proc. Żydów 
Liczba Żydów w tak  zwanym ciężkim prze. 
myślę urosła do 29 proc. (dawniej było ich 
tylko 4 proc.) Liczba urzędników Żydów 
wynosi 40 proc., ale pracujących rolników 
tylko 57 proc. Natom iast ziemi w  Rosji 
Żydzi mieli dawniej zaledwie 66.000 hek ta ­
rów, w  roku 1936 zaś już aż 4.200.000.

Liczba uczniów żydowskich w Rosji w y­
nosząca dawniej 53.000 udosła pod bol­
szewikami do 518.000 czyli prawie 10-krot- 
nie. Jak  z powyższej statystyki wynika 
najlepszy interes zrobił ,,naród wybrany" 
na bolszewiźmie.

Sprostowanie
W  związku z artykułem  jaki ukazał się 

w n-rze 22 „Narodowca" p.t. „K.S.M, M ia­
steczko Śl. w O.Z.N." otrzymaliśmy nastę­
pujące sprostowanie z Kat. Stow. Mężów 
w Katowicach, k tóre  w całości zamiesz­
czamy:

„Nieprawdą jest jakoby w dniu 12 bm. 
odbyło się w  M iasteczku zebranie Katolic­
kiego Stowarzyszenia Mężów pod prze­
wodnictwem p. kierow nika szkoły Kluge- 
go. N atom iast praw dą jest, że zebranie w 
tym dniu odbyło się pod przewodnictwem
I. w iceprezesa p. Razika, p, kierownik 
szkoły Kluge zaś na powyższym zebraniu 
nie był obecny wobec czego nie mógł też 
proponować zebranym wstąpienie do OZN.

Dalej, n iepraw dą jest, jakoby na tym 
zebraniu Zarząd Oddziału w imieniu S to­
warzyszenia zdeklarow ał się do OZN. na­
tom iast p raw dą jest, że taka uchwała ani 
na tym ani też na innym zebraniu nie za­
padła i też zapaść nie może, gdy K.S.M,,

jako stowarzyszenie apolityczne, stojące 
ponad wszystkimi partiami, mające na ce­
lu szczytną misję akcji katolickiej, takiej 
uchwały powziąć nie może.

Mniejszość niemiecka
i żydzi

Znamienną rzeczą jest że, mniejszość 
niemiecka w Koszęcinie pomimo przepro­
wadzonego bojkotu przez miejscową lud­
ność po polsku i narodow o myśląca, nadal 
i to najbardziej popiera skład żydowski 
Hoffmana.

W obec powyższego zapytujemy się tych 
tilosemickich wyznawców F uhrera czy ta k  
nakazuje hitleryzm.

— W styd. — niedługo a będziemy tych 
niemieckich żydofilów umieszczać nazwis­
kami w naszych „kwiatuszkach".

Ofiary na pogorzelców
wsi Rożki Ziemski złożyli
Brzostowski K, T. Góry 5.—
Bukal Antoni „ 5.—
P entak Franciszek „ 5.—
Klisz Ignacy „ 5.—
Fleiszer Karol „ 5.—

Razem z poprzednio zebranymi 169.30 zł, 
#

Radziwiłł żeni się
z żydówką

Ja k  donoszą ze Lwowa, w urzędzie 
stanu cywilnego w Przygodzicach (pow. 
drohobyski). ogłoszono zapowiedź o ślubie 
ks. W ładysława M ichała Radziwiłła z m ie­
szkanką Drohobycza Jeane tte  Suchestow. 
Książę poznał słynną z piękności p. Suche, 
stow, k tóra  jest rozwódką i niedawno je­
szcze pracow ała jako ekspedientka w 
sklepie.

*  *  *

ISKRA i KARMANSKI
Fabryka Farb 
i przyborów 
m a l a r s k i c h

w ł.  M. C h y ż e w s k I ,  K ra k ó w

S K Ł A D  K A P E L U S Z Y
i artykułów męskich

FRANCISZEK KRZOSKA
Rofdzień - Szopienice 

ul. Marszałka Piłsudskiego nr. 44 
Wykonanie wszelkich robót kuśnierskich 

i pracownia czapek

U d z ie la m y  K r e d y t u

Ś L Ą S K  A  S Z A T N I A
Spółdzielnia kredytowa z ogr. odp.
Katowice, Sienkiewicza 5 II. Tel. 303.30

istniejąca już 1 0 - ty  rok - udziela - urzędnikom państwowym samo­
rządowym, komunalnym i prywatnym kredytu na zakup towarów 
z branży textylnej, obuwnicznej, bieliźnianej, konfekcyjnej, futrzanej, 
sportowej porcelanowej, szklanej, meblowej, radiowej złotniczej, op­
tycznej, drogeryjnej, na pomoc dentystyczną i wypożyczanie książek. 

Udział wynosi Z ł  5 -  Wpisowe Z ł 2 . -
Bliższe szczegóły w naszym biurze przy ul. Sienkiewicza 5. II. względnie telefonicznie 3 0 3  3 0

SPÓLNICZKI

intelig. z zainteresowaniem  do handlu 
do la tt 28 poszukuje kaw aler posiad. tro ­
chę gotówki. Łask. zgłoszenia do „Naro­
dowca" pod „Solidny",

W YTWÓRNIA MEBLI 
ORAZ PRZYBORÓW BUDOWLANYCH 

WALENTY LEŻOCH 

MOKRE ŚL.

Przest odżydzenle 
dojdziemy 

DO D O B R O B Y T U

Elegancka Pani £ W ytworny Pan ubie­
ra  się tylko w pierwszorzędnym za 
kładzie krawieckim

Amtonle^o Materny
KATOWICE, ulica M ikołowska 33, m, 4.

(II Blok).

Wspomaga! 
bezrobotnych!

w . C Z A J K A
K O Ś C I A N  W l k p .
F abryka L ik ie rów , G o rze ln ia  
K oniaków . W ytw ó rn ia  win o - 
w ocow ych i w ytw órnia soków.

Przedstawicie! LUDWIK CEGIEŁKA
FIotłowiCB Śl. a l .  P ierackiego  l l a .  Telef. 3 5 9 .2 0 .

Uwaga:
Jedyna chrześcijańska firma herbaty

W. W ysocki i Ska
Bydgoszcz Im port Herbaty
p o leca: sw oją specjalność 

herbatę 
Nr. 70.

Informator firm chrześcijańskich w Rybniku
CENTRALA POŃCZOCH: 

Foltynowicz, Rynek.
Beyga Cz., ul. Sobieskiego 18.

DRUKARNIE:
J, Słanina, W odzisław, Rynek.

FRYZJERZY:
„Garsonka", Plac Wolności. 
„R enaissace", ul, Sobieskiego.

FABRYKA LIKIERÓW:
Kopiec W iktor.

DOM TOW AROW Y:

FABR. WYROBÓW DRUCIANYCH: 
Czaja K., ul. Raciborska 4,

KAWIARNIE I RESTAURACJE: 
„Apollo".
Hotel Polski.
Hotel Świerklaniec.

KRAWCY:
Adamczyk A., Plac Wolności.

MISTRZ SIODLARSKI: Moczygemba A,
Goszyc W,, ul. 3_go Maja 1. W ieczorek, ul. Raciborska.

OBUWIE: TOW ARY KOLONIALNE:
Gawron Aleksander, Rynek 17. Cierpioł K,, ul. Piłsudskiego 19.

OBRAZY i SZKLARNIA? Kabut Paweł.
Ksoll. WYTWÓRNIA CZAPEK:

PORCELANA, SZKŁO, FAJANSE

i CERAMIKA: OBUWIE:
Noga J-, Rynek 4. Roman Malke, Zamkowa 2.

RADIA: ROWERY I W ARSZTAT REPERACYJNY
„Centrala Światła", Piłsudskiego 19. St, Bachman, Raciborska 24,

SKŁAD SKÓR:
Jonderko R-, ul, Korfantego 4a, „MASZYNOPIS" — Maszyny do pisania,

SKŁAD ŻELAZA: liczenia i powielania. Korfantego 4.
Wilczyński, ul. Kościelna.

TOW. TEKSTYLNE I BIELIZNA: RESTAURACJA:
Stachowski K,, ul. Kościelna 7. E, Musioł, Pszów, pl, św, Jana 1.

TARTAKI: RADIA I ROWERY:
T artak  Rzędówka, Leszczyny. Próbny Ant., Rydułtowy, K lasztorna 1.

ŚLĄSKA FABRYKA MUNDURÓW

I ODZIEŻY:
Połomski, Rydułtowy.

SKŁAD WEŁNY I ART. KRÓTKICH: 
M arta Chrószcz, Rydułtowy, 

ODBIORNIKI RADIOWE I ROWERY: 
Jenderko, Rydułtowy,

KONFEKCJA DAMSKA I MĘSKA 
Teodor Szuła, Rydułtowy.

WODZISŁAW:

KONFEKCJA DAMSKA I MĘSKA 
Brawański, Rynek 10.

DROGERIA:
Fojcik Augustyn, Dworcowa 1.

TOW. KOL. I DELIKATESY: 
Kwaśnica, Korfantego 9.

HANDEL SKÓR I PRZYB. SZEWSKICH: 
F, Reś, Korfantego 9.

Informator firm chrześcijańskich miasta Dziedzic i Bielska
Spółdzielnia Spożywców Pracowników Ko- 

lejowych z odpow. udziałami w Dzie­
dzicach.

Restauracja Zjednoczenia Kolejowców Pol­
skich w Dziedzicach.

Kasa Oszczędności i Pożyczek przy Kolej. 
Spółdzielni z odpow. udział, w Dzie­
dzicach.

Franciszek Kieloch, Skład kolon.-spożyw- 
czv Rynek.

„S ik si-" , Skład artykułów  elektrotechni­
czny .h.

Leon Kułakowski, Dom Towarowy.

,,Fala" Polskie Zakłady Papiernicze Sp. z 
ogr. odp.

P, Herok, Skład nawozów sztucznych, ma­
teriałów  budowl. i opałowych.

Księgarnia spółdzielcza Nauczycielstwa.

M arian Neuberg, Zegarmistrz i jubiler.
A. Stawinoga, G alantetria i bławaty.
Franciszek Łaszczok, Sprzedaż maszyn, 

row erów  i m ateriałów  elektrycznych.
Karkoszka, Skład obuwia,
Gole Stanisław, Skład zboża i mąki oraz 

wymiana zboża.
Celina Kaczmarek, Galanteria i bławaty, 

Rynek 394.
Fabryka W ódek Polskich oraz soków na­

turalnych L, K rzysztolorski i Ska,

RZEŻNICTWO:
Józef Kożusznik, Rynek 366.
BIELSKO.

FABRYKA SUKNA:
Edward Zipser j Syn,
Zipser B.
Rudolf Strzygowski, Biała.
Karol Jankow ski 1 Syn.

Oddział Katowice, ul. 3-go Maja 5. 
Oddział Chorzów, ul. Wolności 20. 

Karol Ochsner j Syn,
Zakłady Przemysłu Lnianego „Wilamowi­

ce” wł. Krzyżanowski Kazimierz. 
Sukna Hess Piesch i Strzygowski, Fabryka 
Sukna, Bielsko.

W. Hoinkes i Syn, fabryka sukna. Bielsko.
J. W encelis, fabryka sukna Bielsko, Kaz. 

Wielk. 14.

Rudolf Christ, właśc. Bracia Englert, Ze­
garmistrz i Jubiler, Bielsko, Jagielloń­
ska 4, Tel. 2558.

Kawiarnia i Restauracja Bauera, Ska.o.odp.
Małopolski Związek Mleczarski, Centrala 

360 Mleczarń Spółdzielniczych Oddział 
w Bielsku, ul. W ęglowa 2. Sklepy: Biel­
sko, ul. 3-go Maja 4., Miała ul, 11-go lis. 
topada 22.

Sport — Gajduszek, Bielsko, 3-go Maja 4. 
Broń, Amunicja, artyk. sportowe, w łas­
na wytwórnia-
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KONFEKCJA, MANUFAKTURA, FIRAN. 
KI, CHODNIKI, TRYKOTAŻE, GALAN­

TERIA:
Dom Konfekcyjny Józef W ieczorek, W ol­

ności 25,

WYTW. SZYLDÓW i STEMPLI: 
Gśton Golisch, Chrobrego 19, tel, 410-32.

SKŁADY MEBLI:
Rutkowski, Wolności,

Informator firm chrześcijańskich w Chorzowie
ZAKŁADY MALARSKIE:

Bracia Hoffman, Piastowska 1.

OBUWIE:
Karol Ściga, Wolności.

FABRYKA CZEKOLADY i CUK : 
Emil Przewdzing, ul, Grażyńskiego 47 tel. 

412-95. 
PERFUMERIE:

Kasa-Regia, Wolności.

WAPIENNIK:
St. Żurek, Mokre ŚI., dostarcza na budo­

wy w3pno palone.

SKŁAD ŻELAZA i ARTYKUŁÓW BU­
DOWLANYCH:

Karol, Cieślióski, Wolności 3, tel. 410-93. 
Kawiarnia ,,Corso”, wlaśc. Karol Bartosik, 

Wolności 13, tel. 41-659.

M anufaktura i konfekcja damska, galante­
ria, artykuły męskie, bielizna, tryketarze, 
pończochy, rękaw iczki i konfekcja dzie. 
cinna:

STANISŁAW PRIEBE, Chorzów t„ 
ul. W olności 1. Tel. 410-24 
ul. Wolności 11. Tel. 416-52,

Informator firm chrześcijańskich miasta Katowic
BŁAWATY:

Palusiński, ul. Kościuszki.
„Tkanina”, ul. 3-go Maja 11. 
Wojciechowski, ul. Jana- 
Stanisław Kurlus, skł. bławatów. Katowi­

ce, Pi, Marsz. Piłsudskiego 3.

CZEKOLADY i OWOCE: 
Banaszak J., Kościuszki 1.
Czysz, Mariacka.
Głownia, Piłsudskiego,
Klita, Mielęckiego.
Pacha, 3_go Maja.
Smoczok, św. Jana.
Szlanga, św, Jana.

DELIKATESY:
B. G inter i Tad. Gierliński, Plac M. Pił­

sudskiego 2.
Kasz Ernest, ul. Ja tta 14.

DROGERIE:
Drogeria Floriańska, Kościuszki 8.
Pod Aniołem, ul. Raciborska,
Szmyt, ul. 3-go Maja.
„Św. Barbary", Dutkiewicz, ulica Piłsuds­

kiego 10.

DOMY TOW AROW E:
Bracia Drost, ul. Pierackiego..
T. I, C, ul. 3-go Maja.

DEW OCJONALIA i OBRAZY:
K. Schaeler, Fabr. Piekary Śl., Oddz. Ka­

towice, Chorzów I.

FORTEPIANY:
Arnold Fibiger, skł. fabr. przedst. Jan  Fi- 

lec, Katowice, 3-go Maja 25, tel. 320-39 
Kwiatkowski, ul, 3-go Maja 13, tel. 327-20, 
Sommerfeld, ul. 3-go Maja 36a.

ZAKŁAD FRYZJERSKI:
„M arta”, Starowiejska 3.

DYWANY i LINOLEUM:
S , W alter i Ska, ulica M łyńska 5.

FRENDZLE, TAŚMY, SZNURY 
i CHWASTY;

„Pasam on”, ul. Szopena.

FARBIARNIE i PRALNIE CHEM.: 
„W arta" dawn. A. Sieburg, miejsce przy .

jęcia Z. Knast, Andrzeja 11 m. 6, 

FABRYKA OPRAW OPTYCZNYCH:
S. Wyk, ulica św. Jana,

GALANTERIA:
Bracia Drost dawn. Bobrek, ul. Pierackiego. 
Szczepańska, ul. Kościuszki.

HURT PAPIERU i TOREBEK:
Piotr Śliwka, Mickiewicza 10.

JUBILERZY?
Emil Stiller, Jub iler i Zegarmistrz, wlaśc. 

A. Garczarczyk, Katowice, 3-go Maja 36 
zał. 1892. T e l 336-57.

Smoczyk, ul. Młyńska 4.

KRAWCY:

Antoni Puczka, ul. Piłsudskiego 13. 
Materna A., ul. M ikołowska 33c. 
M arkowski FI., ul. Stawowa 5,
Rozynek K., Sokolska 3.
St. Inglot — J. Baran, ul .Kościuszki 26

KOLEKTURY:
Koziczek, ul, Jana.

KLEJE i FARBY:
Bartek, ul. Zamkowa

KWIATY i NASIONA:
Badura F., ul. 3-go Maja 40.
E. G. Berndtowa, ul. M ariacka 8.
Jośko E., Hala Targowa 14.
Muller L., 3-go Maja 16,

KSIĘGARNIE:
Górski, ul. Młyńska.
Nowicka, ul. Pierackiego.
Szadok Oton, M łyńska 2, tel. 315-08.

CERATY I LINOLEUM ORAZ WYROBY 
KOKOSOWE:

Jan  Kluczewicz, ul. Plebiscytowa 11, Tel. 
358-76.

MLECZARNIE:
M leczarnia Śląska, Plebiscytowa 31. 
Rifschewsld, Mielęckiego 8.

MARYNATY i RYBY:

Hamburska Hala Ryb, ul. Pierackiego. 
MASZYNY i ROWERY:

Wiśniewski, ul. 3-go Maja.

OBUWIE:
,,Obuwnik”, ul. Zamkowa.
Skrzypek L., ul. Kościuszki,
„Stabil”, ul. Pierackiego 6.
Świętochłowski, ul. Jana 12,

OZNAKI, CZAPKI i PASY: 
Józefowski, ul. 3-go Maja.
„M araton", Kościuszki 3.

PORCELANA:
Eugeniusz W acław, Plac M. Piłsudskiego 12 

PRZYBORY FRYZJERSKIE: 
Rulczyński, ul. 3 Maja.

RESTAURACJE i KAWIARNIE: 
Kawiarnia „O tto”, ul. Piłsudskiego.
,,A dria”, ul. Moniuszki.
„Bristol", ul. Kochanowskiego.
Kalinowski, Dworcowa.
Sarnowski, Mielęckiego.

RADIA:

Radio-Świat, ul. M ielęckiego 8.

SKŁADY WÓDEK i WIN: 
Rejewska St., daw. Przyszkowski-Rejews- 

ki, ul. M ariacka 7, telef. 312-98. 
Bodendorf, ul. Mielęckiego.

SPECJALNY SKŁAD WYROBÓW 
TYTONIOWYCH GATUNKOWYCH : 

Fuhrmann Gerhard, Kościuszki 2, tel. 320-05

SKŁADY ŻELAZA:
Henslok, ul. M ariacka.

PRZYBORY SPORTOWE; 
„M araton”, Kościuszki 3.

Fabryka wózków i pojazdów dla dzieci, 
Spernol J., ulica Mikołowska 19 — 
(sprzedaż M łyńska 4).

SKŁADY BRONI:
W arsz. Sp. Myśl., Mędlewski R., ul. M łyń­

ska 2.

SUKNA:
( Hess Piesch i Strzygowski, Bielsko,
( skład fabryczny J, J. Friemel, Dyrek- 
( cyjna 10.

„Leszczków”, róg Pocztowej.
Molenda G. i Syn, Skład Fabryczny, u l  

Pierackiego 3.

SALON MÓD:
„Nanon”, ul, Dyrekcyjna.
Żabińska, ul. Kościuszki 12 I, p. W ielki 

wybór kapeluszy damskich.

STORY, FIRANKI i KOŁDRY, OBICIA 
MEBLOWE oraz DEKORACJE OKIEN: 

Niewrzędowska, ul. M łyńska 4.

TOW ARY KOLONIALNE:
Benke J., ul. Kościuszki 18.
Gliśnik, ul. Plebiscytowa.
Riedel L., ul. Kościuszki 7.
Szmidt R., Słowackiego 27.

TOWARY TEKSTYLNE:
Kasner H,,, Kochanowskiego 10.

TAPETY:
Jan  Kegel, ul. Kościuszki 16.
R. W alter i Ska, ulica M łyńska 5.

WYROBY STALOWE i SZLIFIERNIA: 
Kuntner J., ul. 3-go Maja 30.

WYROBY SKÓRZANE i PRZYBORY 
SZEWSKIE:

Kluczka M., Pocztowa 12,

WYTWÓRNIE SOKÓW:
,,A lka“, ul. Kozielska.
Sasowski i W ieczorek, ul. Stawowa 4.

MASZYNY DO PISANIA I LICZENIA: 
nowe i używane gwarantowane, okazyjnie 
sprzedaje „REMONT” Katowice, ul. Dwor­
cowa 18. I p. (dom Konsum Kol.)

PALCIE GILZY „ZŁOTA RÓŻA”. 

Fabryka pończoch „Stara Sosnowiczanka” 
Jana  Gaika.

Sosnowiec, W arszawska 8, tel. 617-84.

POZNAŃSKA FABRYKA FARB 
WITOLD KLAROWICZ I SKA 

Poznań, S tarołęka.

Informator firm chrześcijańskich w Sosnowcu
BIURO TECHN. HANDLOWE: 

Maciejewski i M akowski daw. Cemus i Ska,
ul. W arszawska 6. tel. 610-90.

CUKIERNIA 
(jRoma”, Orla róg Dzikiej.

CUKRY, CZEKOLADA:

Hurt i detal
A. K. Peucker, M odrzejowska 1, tel 624-11,

GALANTERIA DAMSKA I MĘSKA 
Marzec, 3-go Maja 23 
Paw eł Kucharski, 3-go Maja 8,
Fr. Molicki, w prost dworca.
J. Adamiec, ul. 3-go Maja 14. 

i N- Jędrzejew ska, 3-go Maja 5.
Zygmunt Prószyński, Modrzejowska 30. 
Janina Kochanowicz, M odrzejowska 30 — 

(Hala Rozwoju).

SKŁAD MATERIAŁÓW WŁÓKIENNICZ. 
W ł. Borowiecki, 3-go Maja 29. tel. 630-47.

HURTOWNIE:
Chrzęść. Tow, Dobroczynności 

Oddziały: w Czeladzi
,, w Modrzejowie 
„ w Dąbr. Górniczej. 

KRAWCY:
,,Elegancja” Stefan Paluch, Piłsudskiego, 

róg Swobodnej. -
MATERIAŁY I DODATKI KRAWIECKIE: 
B, Jarmundowicz, ul. M ariacka 8, 

MATERIAŁY MĘSKIE: 
„Edward” wł. Giersz, 3_go Maja 7.

TOW. KOL. DELIKATESY, WÓDKI: 
Wanda Drabik, 3-go Maja 5. tel. 616-85.

MATERIAŁY PIŚMIENNE:
M. Sawicz, Nowopogońska 38.

PORTRETY:
Adolf Rączka, ul. P. Mościckiego 12.

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE : 
„W ygoda" K. Strzelecki i Ska, ul. Piłsuds­

kiego 48, tel. 620-14.

PRZYBORY SZEWSKIE:
A. KOWALSKI, ul. Nowopogońska 2S.

RESTAURACJE:
„Bar Polski" A. Zenczykiewicz, ul. Modrze­

jowska 30, Hala Rozwoju.
„Bar Tyski”, A. Kędzierski ul. 3-go M a­

ja 21,
ROWERY i INSTRUMENTA MUZYCZNE, 

BROŃ i AMUNICJA:
J. Krawczyk, ul. 3-go Maja 8, tel. 61-900.

SKŁADNICA HARCERSKA 
W arszawska 1.

SKŁAD ART. KOSMETYCZNYCH 
GOSPODARCZYCH I GUMOWYCH 

„Uniwcrsum”, 3-go Maja 32.

SKŁAD SUKNA 
Rosiński, W arszawska 2. tel. 626-06.

SKŁAD ŻELAZA:
,,M etalurgia”, W arszawska 8. tel. 61-790.

WYTWÓRNIE WYROBÓW CUKIERNI­
CZYCH:

St. Jaskulski, Cukiernie
ul. 3-go Maja 14, tel. 631-63. 
ul. Piłsudskiego 41, tel. 622-88.

WYROBY SKÓRZANE 

i PRZYBORY PODRÓŻNE: 
Piechocki, Sosnowiec, ul. W arszawska 6, 

tel, 63-052 i Dąbrowa Górnicza ul. So­
bieskiego 23.

ZAKŁAD TAPICERSKI 
F. Flak, ul. Przenna 14, Pogoń.

P A M I Ę T A J
O BEZROBOTNYCH

NARODOWCACH!

Prenum erata pocztowa: 
miesięcznie gr. 40, kw artalnie zł. 1,20, półrocznie 
zł. 2,40, rocznie zł. 4,80. W razie wypadków spo­
wodowanych siłą wyższą, wydawnictwo nie odpo­
wiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie mają 
praw a domagać się nledostarozonych numerów, lub 
odszkodowania.

Adres Redakcji \ Administracji 
Katowice, ul, Konopnickiej 5. tel, 335-67.
Nr. karto tek i pocztowej K atowice 69. Nadesłanych 
rękopisów nie^ zw raca się. Redakcja udziela odpo­
wiedzi na łamach pisma. R edaktor przyjmuje co- 
dzień z wyjątkiem niedziel i św iąt od 11 — 13.

OGŁOSZENIA na stronie 3 łamowej 20 groszy od 1 ła­
mowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z za­
strzeżeniem miejsca 20% drożej. DROBNE ogłoszenia (naj­
wyżej 50 słów, w tym nagłówkowych): słowo nagłówkowe 
15 gr., każde dalsze słowo 10 gr. Dla poszukujących pracy 
bezrob. narodowców: słowo nagł. 10 gr., każde dalsze 
5 gr. Ogłoszenia do numeru przyjmuje się do w torku — 
godz. 10.

W ydawca: ROMAN INGLOT, Katowice. Druk: „Drukarnia Narodowa" Chorzów, Krzywa 14. STEFAN BRUKS, Katowice, R edaktor odpow.


